
Nr 23. Kraków, Środa 29 Stycznia 1913. EoŁ XXI.
B IW M IIM T A  arynosl w Krakowi*
■ n—i laiili I  kor., kwartalni* 8 kof„ 
a* i < (O łm l* do domn dopłaca * f

80 kai mleaięcral*.

la  f Mriaaył slM lęcn le S kor. TO h. 
km dM aie 8 kor. W ptaatłria ało- 

i kwartalnie 10 kor., w lna/flk 
i kwartalnie U  ker. JUaiaa* 

adiaca da kat.

M le df - » V

GŁOS
Uflty rłealfłaa praaksay sa p era■■*  
tatę I ł*«err.tr aaśsyttf malały baaaa
<o A talaktneyl .Gtora Narada*. — 
Pm aateratf apróa npowałalanyA  
agencji przyjmuje każdy arząd po* 
•stówy w obrębie monarabfi i w pak  
•twie stesdeekieaL Eekla»aeye 
oplsor^tcwaae ale podlegaj* epłaett 
paertawej — Sękopiadw redakaya M

Wychodzi codziennie o godz, 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt* au tm. nattu l. m,
W*a Mspu .Oas i n n 1

a m
ty) ptayjw oje Adaslaietraepa „M us Narada*, a lea  itr. rowaeaa L. M. — Od adejeea sa w iem  drabaeaa ptaan ai (petit) aa p leńm y raa 20 keteny 
aaatypay U  kaL Nadeataae pa M  kaL ad w tem a aa kałd? raa. Nekrologi Md. 89 kaL Załęesaiki do .Stora Narada* (proapobfe eyata d w e, ogtotaoala Itptł praytaraja rtf tm 

7i»wlułewnr« agtoyaała im jjwnje we fcwawle & 8'Jutm nU  (Paaa* Henemana), w Wiedeła Haaeemteta dl Toglwe, BL B uka, 9 . dekalek, C. B ra ^
ft Nags. w M dliła  F Ł O a t w  M m iw li  J. beepM , Sdaaed Brawa, w Paryża t  t a n  * » ,  J

■aa IftkaŁ, 
mm% 2 kor. ad 1B0 aga. 
A. k a r-  w ANtweep* Jaaaa •  Ole,

ad
l U i d W  ega. dto ataf- 

runus eer-kp ećHtum „Nrapagaeda*,

F A N  N O W A K
przedtem

(Krajtwy Skład Płócien Kerczyósklch)

w Krabotirls, ul Flopjińsba I. II
Hotel pod Rół|.

praed gwiazdką najtaniej poleca
najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę męską i damską, oraz 

trykoty zimowe.

Z wrażefi petersbnrskicb.
Z Kiubu słowiańskiego.

Krakowski Klub słowiański przeprowa­
dzi! w sobotą (25 stycznia) interesującą dy­
skusją  o stosunkach polsko-rosyjskich. Za­
gai! j% prof. Maryan Z d z i e c h o w s k i  
poglądem na zapatrywania publicystów ro ­
syjskich, jakie mlal sposobność poznać w cza­
sie swego pobytu ostatniego w Petersburgu.

Prof. Zdziechowski zaznaczył ponownie 
(jak Już raz w .Głosie Narodu*), że opty­
mizmem jest nasza nadzieja, i i  zwycięstwa 
Związku bałkańskiego wywołają obniżenie 
wpływu rosyjskiego na południowych Sło­
wian. Powodzenia Związku bałkańskiego są 
władnie moralnem zwycięstwem Rosyi, re ­
kompensatą jaj za kląski mandżurskie. To, 
że państwa bałkańskie będą sam od zielnie] sze 
w stosunku do Rósyl, Jest rzeczą drugorzędną, 
zarówno bowiem one, jak i Rosya mleć będą 
jedną oryentacyę polityczną: p r z e c i w
A u s t r y i .  Rosya patrzy chciwie na Lwów 
a Serbia i Czarnogóra ostrzą sobie apetyty 
a s  południowe kraje Monarchii...

Nie tyłko nacjonaliści, ale i postępowcy 
rosyjscy uważąją zwycięstwa bałkańskie za 
tryum f Rosyi. W .Rusek. Myśli" np. zamie- 
szcsa wybitny publicysta postępowy S t r u r ę  
takie uwagi:
v -P o  klęskach i upokorzeniach wojny ja- 
fUriUki*], która arośmOf wielki a zbawienny 
wybuch gniewu narodowego, Rosya dzięki 
zwycięstwom Związku bałkańskiego — staje 
się znowu w i e l k ą  s i ł ą .  W doniosłych zda- 
nen iac h obecnych widzi ona usprawiedliwienie 
tej dziejowe] czynności państwa rosyjskiego, 
co moc swoją w zbiorowem uczuciu stowiań- 
kłem czerpała. Jedynym celem Rosyi teraz 
starać się, by państwa bałkańskie jak  nąj 
więcej zyskały. Absolutna bezinteresowność 
oto realne polityka Rosyi.

Bardziej skomplikowanym Jest stosunek 
Rosyi do Austryi. Bałkańskie wypadki za­
dały oios wielkopnństwowej psychologii 
Austryi, wynikającej z interesów dynasty! 
1 biurokracji. Austrya staje się problemem 
do rozwiązania i to w większym stopniu niż 
przedtem. Problem polega na sprzeczności 
między starą a nową Austryą. Nowa Austrya 
jest zwiąakiem równorzędnych narodów a nie 
ma jeszcze swej zewnętrznej polityki. Tę po-

politykę zewnętrzną miała stara Austrya, 
teraz kontynuuje ją  dynastya i to raz w Inte­
resie tych, raz owych narodów. Austrya nie 
Jest ju t ani narzędziem germanizmu ani nie 
jest jeszcze słowi&ńskiem państwem.

Stara Austrya widzi swe niebezpieczeń­
stwo w rozroście państw bałkańskich. Stąd 
możliwą jest wojna. Stąd też doniosłość 
obecnej chwili dla Rosyi.

Rosya musi skupić się, musi zebrać i ze­
strzelić siły nletylko rosyjskiego narodu, ale 
wszystkich narodów Rosyę zamieszkujących. 
Potrzebujemy nie ciasnej polityki jakiejś 
„małej" Rosyi, broniącej się Jakiemlś wy- 
Jątkoweml zarządzeniami, ale imperyalisty- 
cznej polityki wielkiej Rosyi, k tóra dobro­
dziejstwami wolności i kultury skupi koło 
ogniska Rosyi wszystkie narody i plemiona. 
Liberalny imperyaiizm powinien zająć miejsce 
reakcyjnego nacjonalizmu".

Podobną myśl wygłosił Eugeniusz T r u -  
b e c k l  w „Utro Rosyi". Artysta, filozof — 
nadał Trubecki swemu artykułowi, zatytu 
łowanemu „Chrystos woskrese", piękną, arty­
styczną formę. Trubecki opuszczał w lecie 
Konstantynopol na statku, na którym od 
Jeżdtali również pielgrzymi rosyjscy. Gdy 
okręt ruszył, pielgrzymi zanucili półgłosem: 
.Chrystos woskrese". Co za głęboki — pisze 
Trubecki — wielowiekowy instynkt odczu­
łem w tym śpiewie i zarazem ile w nim 
byłe taktu  duchowego! To był głos instyn­
ktu, który kierował historycznem posłanni­
ctwem Rosyi, ale poczucie ta k tu  nakszywało 
nucić radosny hymn rezurekcyjny przyciszo­
nym głosem. Lecz oto nadchodzi chwila, w k tó ­
rej tę  pieśń będzia można zaśpiewać głośno.

Ale co powie na to Rosya? Jakie stano­
wisko zajmie wobec realizacji narodowego 
ideału? Pytanie ta napełnia Trubeckiego 
troską i niepokojem, bo od odpowiedzi na 
to pytanie zależy moralny byt Rosyi, jako 
narodu. Przez wieki niosła Rosya dobrą no­
winę o wyzwoleniu państw bałkańskich, tej 
m isji nie wolno jej teraz się wyrzec. Ale na 
drodze staje Austrya. Czy mamy Jej przeto 
wypowiedzieeć w ojnę? IXe! Zwyciężyć po­
winniśmy Austryę nie wojną, nie orężem, 
ala hasłem, k tóra Jej plany zaborcze unie­
możliwi. To hasło, które kierowało zawsze 
polityką Rosyi na Wschodzie: to hasło r e- 
s u r e k c y l  s ł o w i a ń s k i c h  n a r o d ó w .  
Ale wygłaszając to hasło stajemy w sprze­
czności ze sobą, bo gnieciemy Słowian u sie­
bie. Otóż dla każdego uświadomionego oby­
watela i patryoty musi byś rzeczą jasną, śs 
zupełne odkupienie naszego historycznego 
grzechu wobec Polski nie Jest ofiarą zbyt 
wielką, gdy chodzi o realizację wielkości 
i sławy Rosyi".

Więc polsko-rosyjski sojusz uniemożliwi 
wojnę z Austryą i zaborcze zamiary Wiednia, 
oto myśl, k tó ra  wynika z całego artykułu.

Poglądy wyrażone przez Struvego I E. 
Trubeckiego — według spostrzeżeń prof. 
Zdziechowskiego — nie są odosobione i mają 
zwolenników nawet w sfersch oficjalnych. 
Zaczynają tam rozumieć, że ugoda polsko- 
rosyjska usuwając możliwość wojny Austryi

z Rosya, zmusi Austryę do zbliżenia się 
z Roayą i ze Związkiem bałkańskim. Byłoby 
to izolacyą Niemiec i największym ciosem 
dla germanizmć Porozumienie z Polską — 
wyraził się R osy^ tn  zajmujący wybitne ofi­
cjalno stanowisko — staje się teraz dla Ro­
s j i  już nie postulatem uczuciowym czy mo­
ralnym, ale koniecznością objektywną. To 
sine qua przyszłości Rosyi".

Zrozumiałą je st rzeczą, że ludzie, którzy 
tego poglądu się trzymają, z obawą i troską 
patrzą w przyszłość. Rozumieją oni, że w ra­
zie wojny między Austryą a Rosyą naród 
polski — Jak się wyraził Jeden z nich — .s ta ­
nie nie po stronie Rosyi, która mu wszystko 
odbiera, ale po stronie Austryi, k tóra mu 
wszystko daje*. I niestety ze świadomością 
własnej bezsilności patrzą oni, jak  polityka 
Rosyi wobec Polaków kieruje się dalej za­
sadą ślepej nienawiści. Dowodzi tego choćby 
wniesienie projektu ustawy, zakazującej Po­
lakom okupowania majątków na Ukrainie, 
Wołyniu, Podolu i Beaarabii. A minister 
Knsso wydał świeżo cyrkularz .wyjaśniają­
cy* przepisy o nauczaniu reiigii w szkułscb 
na Litwie i Rusi w ten sposób, że o naro­
dowości dzieci decydować mają władze rzą­
dowe.

W drugiej części referatu prof. Zdzie­
chowski przeszedł do ruchu religijnego w 
Rosyi, którego wyrazem w Petersburgu jest 
„Towarzystwo rellglJno-Mozoficzns". Posie­
dzenia tego Towarzystwa są tam wypadkiem 
dnia, a trakc ją  dla przednich w arstw  inteli­
gencji rosyjskiej. Dzienniki zaś zamieszczają 
o nich obszerne feljetony sprawozdawcze.

Najwybitniejsze w tym ruchu stanowisko 
zajał Mereżkowski wraz z żoną swoją, zna 
ną poetką i literatką Zenaidą Hippius oraz 
z Dym. Fiłosofowem. — Na jedno z posie­
dzeń trafił p. Zdz. Konferował p. Fiłozofow 
na tem at .Prawosławie 1 samodzierżawie". 
Stwierdzając nierozłączną jedność jednego z 
drugim zastanawiał się on nad znaczeniem 
tego faktu dla możliwej przyszłej rewolucji 
w Rosyi. Rewolucja zwracając się przeciw 
s a m o d z i e r ż a w i u ,  te to  samem trafia pra­
wosławie w samo serce, niszcząc zaś pra­
wosławie, wyplenia wszelką religię, w ten 
sposób pozbawia Rosyę później rękojmi ła­
du moralnego, głównej dźwigni idealizmu w 
życiu apołecznem i politycznem. Dobro prze­
to Rosji i jej zbawienie wymagają aby dą­
żeniom odrodzeniowo - rewolucyjnym tow a­
rzyszyć wielka reform acja religijna.

Stąd sympatya i cześć Mereżkowskiego, 
FJtosolowa i ich przyjaciół dla tego najwię­
kszego z myślicieli rosyjskich, który za cel 
sobie postawiwszy, podniesienie cerkwi z jej 
upadku dążył do tego przez katolicyzm. Ale 
poczytując siebie za spadkobierców Włodz. 
Sołowjewa nie idą oni tak daleko, jak  on, w 
kierunku katolicyzmu. Od Rzymu oddala Ich 
ich nawskroś mistyczna koncepcja Kościoła.

Rzeczą jest znamienną, że nietylko Me­
reżkowskiego lub Fłłosofowa, ale nawet 
przedstawicieli Cerkwi jej obecny upadek 
zmusza do wygłaszania słów, których nie

moglibyśmy się od nich spodziewać. Oto co 
pisał zmarły metropolita Antoniusz do Po- 
biedonoscewa z powodu przejścia X. Tołstoja 
na katolicyzm: „Do rozwoju ruchu, którego 
przedstawicielem jest O. Tołstoj, dużo się 
przyczynia stale wzmagające się dążenie 
ober-prokuratorskiej władzy do absolutyzmu. 
Nie jeden raz od wielu osób i ta bardzo wy­
soko postawionych — słyszałem, że lepiej 
być pod papieżem, niż pod oberprokuratorem. 
I w rzeczy samej, jeśliby celem cerkwi miało 
być panowanie, to każdy uczciwy człowiek 
powinienbylby powiedzieć: niech panuje pa­
pież. Nie daj Boże, aby historya kiedykol­
wiek postawiła taką alternatywę przed pra­
wosławnym Rosjaninem".

Referat p. Zdziechowskiego wywołał oży­
wioną i długą dyskusję. Zabierali głes prof. 
Cybulski, prof. Janczewski, prof. Rothert, 
hr. Fr. Potocki, Dr Beauprś, prof. Rogoyski, 
prof. Kader, p. Horbaczewski. W nys kusy i 
tej poruszono kwestyę stosunku naszego do 
narodów bałkańskich i wyrażono ubolewa­
nie, że społeczeństwo polskie tak  msło wy­
raziło sympatyi dla walczących z taktem bo­
haterstwem o wolnoźć swoją Serbów i Buł­
garów i że nie przystąpiło czynnie do huma­
nitarnej akcyi Czerwonego Krzyża poocz&s 
kampanii. Z drugiej strony podniesiono, iż 
nie było to obojętnością, ale raczej obawą, 
że wobec niezmiernej a zrozumiałej drażli- 
wości społeczeństwa naszego, objawy sym­
patyi dla Słowian mogą być tłumaczone, ja ­
ko skierowane tak ie  ku Rosyi. Jeden z mów­
ców podniósł myśi, aby w razie zakończenia 
wojny, zorganizować zbiorową wycieczkę 
polską do Belgradu i Sofii w celu nawiąza­
nia bliskich przyjacielskich stosunków ż in­
teligencją serbską i bułgarską. Myśl tę  przy­
jęto z uznaniem i postanowiono dążyć do jej 
urzeczywistnienia.

Niebezpieczeństwo się 
zbliża.

Prędzej, aniżeli było można się spodzie­
wać sytuacja na Bałkanle. a zł nią i sytu­
ac ja  ogólno-europejska, zaczyna przechodzić 
w stadyum, dające powód do obaw powa­
żnych. W aytuacyi tej wyróżnić trzeba trzy 
oddzielne momenty, składające się razem na 
całość wielce skomplikowaną.

Pierwszym momentem jest stosunek 
państw ̂ Bałkańskich do Turcji, którego wy­
razem są przerwane rokowania pokojowe 
w L o n d y n i e .  Logicznie biorąc, po zerwa­
niu tyofc rokowań powinnoby nastąpić pod­
jęcie kroków wojennych. Drugim — jest za­
ta rg  rumuńsko-bułgarski, postawiony w tej 
chwili tak, że grozi wybuchem wojny mię­
dzy Rumunią a Bułgaryą, trzecim wreszcie— 
antagonizm między trój przymierzem a trój 
porozumieniem, czyniący wrażenie, jak  gdy­
by obie te grupy mocarstw były poniekąd 
zadowolone z tego że śp. .kweatya wacho-
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Cwitery, pończochy, skarpetki, 
czapki, rękawiczki wełniane
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dnia" odżyła w nowej postaci, dającej im 
możność uregulowania dawnych porachun­
ków.

Co się tyczy rokowań londyńskich, to 
gwałtowna zmiana wewnętrzna, którą prze­
żyta Turcja, musiała wpłynąć na ich ostate­
czne zerwanie. Młodoturcy, dostawszy się do 
wtadzy, oświadczyli co do A d r y a n o p o l a  
S k a d a r u  i J a n i n y  stanowczo „non pos* 
Burnus". Wszelkie więc dalsze rokowania 
stały się bezprzedmiotowemu, skoro delegaci 
państw związkowych oświadczyli, że będą 
się układali tylko na podstawie zrzeczenia 
się tych fortec przez Turcyę. Delegaci je ­
dnak bałkańscy, zapewne ze względów tak ­
tycznych, nie stawiają jeszcze sprawy na 
ostrzu miecza, tj. nie wypowiadają jeszcze 
zawieszenia broni, gdyż po tern wypowie­
dzeniu kroki wojenne musiałyby być w cią­
gu czterech dni podjęte.

W celu zyskania na czasie delegaci bał­
kańscy mają wręczyć delegatom tureckim 
rodzaj ultimatum, w którem zażądają jasnej 
a rychłej odpowiedzi, c c y  T u r c j a  z a m i e ­
r za ,  l u b  ni e ,  u s t ą p i ć  A d r y a n o p o l .  
Rzecz prosta że znów upłynie kilka dni za­
nim odpowiedzą delegaci tureccy, którzy bę­
dą musieli żaaięgnąć opinii nowego gabine­
tu  w Konstantynopolu. Tymczasem, zaś być 
może, iż mocarstwa znajdą Jakąś pośrednią 
drogę wyjścia, a jeżeli jej nie znajdą, to ar­
mie związkowe poczynią ostatnie przygoto­
wania do walki o zdobycie K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  który teraz musi być ostatecznym 
celem zwycięzców z pod K i r k i l i s s e ,  L i ­
t e B u r g a s  i K u m a n o w y .

Zatarg rumuńsko-bułgarski, wedie donie­
sień z B u k a r e s z t u ,  przeszedł obecnie w 
fazę bezpośrednio poprzedzającą wysłanie 
ultimatum do Sof i i .  W B u k a r e s z c i e  
panuje przekonanie, że ostateczne rozstrzy­
gnięcie konfliktu rumuńsko - bułgarskiego 
musi nastąpić już w bieżącym tygodniu. Jest 
to bardzo prawdopodobnem już choćby z te ­
go względu, że Rumunia musi się starać o 
wyzyskanie obecnej niepewnej sytnacyi, gdy 
nad Bułgaryą wisi jeszcze groza dalszej woj­
ny z Turcyą.

Poseł rumuński w S o f i i ,  ks. G h i k a  — 
jak donoszą z B u k a r e s z t u  — otrzymał 
polecenie, aby nalegał na szybką odpowiedź 
na dawniejsze przedstawienia Rumunii, która 
wprawdzie nie stawia dotąd ścisłego terminu,
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KIRY i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Henryeta Vauban usiadła naprzeciw nie­
go, a dawno już [nie widział na jej ustach 
ta k  tryumfującego uśmiechu. Zaszła w niej 
-zresztą dziwna zmiana. Nie Jest to Już owa 
zwiędła, zgorzkniała kobieta z wiecznym w y -  

^•a tem  na zaciętych wargach. Bije od niej 
{**** ciciiy, subtelny wdzięk; każde słowo 
brzmi balsam kojący.

”7 r*’° przysłałam ci Frynę — szepcze 
E cicha — Widaisz, j rk  dalece Jestem ci od­
daną. Żyłam zawsze tylko twojem szczęściem, 
ale żądając nic dla Biebie. Nie byłam zazdro­
sną. o nie! Wiedziałam, Ze wrócisz jeszcze 
do mnie I rozpoczniemy znów nasze dawne 
dobre życie. Tylko musisz wprzód podpisać 
ten papier. Mówiąc to, podaje mu jakiś do­
kument.
n - * wszakże podpisał Już wczoraj. — 
Lzegozi J e s g cz e  0(j nisgo żądają ?

wcale co innego — mówi z uśmie­
chem pani ATauban. — Nie chodzi już o ten 
lud niewdzięczny barbarzyński, który nigdy 
nie umiał clę ocenić. Dwory ubiegają się 
o ciebie Pepi, głowy koronowane. Cóż zna­
czy naród? A rystokracja wszystkich krajów 
Jest jednym wielkim narodem, jedni m bra­
ctwem, które w.r no wspierać się wzajemnie. 
Wiedeń, w łaściw a dziś stolica Europy, wy­
ciąga do ciebie ramiona. Pomyśl tylko, że 
zaszachujess tym krokiem kuzyna twego 
księcia Czartoryskiego. Nie odrzuca on przę­
d ą  względów cesarza Rosyi, „et on lui en 
B»itgi<“ *). Uchodzi powszeehnie za patryotę,

*) I wdzięczni aiu t* za to.

podczas gdy ty... Podpisz tylko. Tam w przy­
ległym gabinecie oczekuje hrabia Neiperg, 
poręczy osobiście arcykslęciu/ — Ułożyliśmy 
wszystko we dwoje. Ręczyłam mu za ciebie. 
Tam w Wiedniu przyjmą cię jak syna.

Ale on ma już tego za wiele. Pojął wre­
szcie, co mu się ośmielają proponować; zro­
zumiał, że rozporządzano nim bez Jego wie 
dzy, frymarczono jego imieniem. Słowa mu 
więzną w gardle... Straszny gniew... Nie przy­
puszczał, by się mógł do tego stopnia unieść, 
tak zapomnieć wobec kobiety.

— Jakiem prawem! — mówi ochrypłym 
głosem. — Kto panią upoważnił. Czy dlatego, 
że znalazłaś przytułek w moim dom u..

Z ust jego padają słowa okrutne, obel­
żywe, zda się nieodwołalne. Kobieta zachwiała 
się przed zniewagą. Opada ■ niej w mgnie­
niu oka, jak pożyczona suknia, sztucznie 
wskrzeszona młodość. Upokorzona, zgnębiona, 
leży u stóp Jego, błagając przebaczenia, wy­
ciąga błagalnie ręce.

— To dla ciebie JedynieI pragnęłam tw e­
go szczęścia, twego jedynie.

— Trzeba mieć litość P ep i— szepce tuż 
obok niego cichy, smutny głos — trzeba 
mieć litość. Nie należy wyrządzać krzywdy 
kobietom, wszak one jedne... Odwraca się 
zdziwiony — to siary król; stry j; prawie 
ojciec — potrząsa bezradnie upudrowsną 
głową, kiwa na niego białą wypieszczoną 
ręką

— Nie wytrwasz — upewnia go fatali- 
stycznie — ja  także wybrałem się do obo­
zu, byłem tu, ale powróciłem, musiałem po­
wrócić, poddałem się konieczności.

— Wytrwam, urodziłem się - żołnierzem, 
wojna mnie nie trwoży.

— Do wojny potrzeba trzech rzeczy, pie­
niędzy, pieniędzy i pieniędzy, a wy porywa­
cie Bię do niej mając skarb pusty.

Słowa te wypowiada ze swykłym grym a­

sem na skrzywionej twarzy, pan de Tal­
leyrand.

— Ooh nie przecież go tu  niema, to król 
ale skąd może wiedzieć? wszak nie znał 
dowcipnego dyplomaty. Może się gdzie spo­
tkali.

Coraz więcej osób tłoczy się w głębi sali. 
Jakiś człowiek w mundurze upstrzonym o r­
derami, dokoła niego strojne damy, mizdrzą 
się, wabią go, piękne, czarujące, bezwsty­
dne; żebrzą prawie o jedno spojrzenie.

Książę poznaje go, to on, poseł wszech­
władnej imperatorowej; bezczelnie pewny 
siebie Chce Iść ku niemu, roztrąca stłoczo­
ną ożbę, podnosi rękę na bezwstydnego cu­
dzoziemca, rękę zbrojną pałaszem. Ale tu  za­
biega mu znów drogę król — blady, nikły 
cień.

— Trzeba mieć litość Pepi — powtarza 
zbielałem! usty — Ty Jej nie miałeś. Tak 
ml śle było umierać tam samotnie. Byłeś dla 
mnie okrutnym Pepi.

Znikło wszystko tylko ten uparty cień 
stoi wciąż jeszcze, wpatruje się w niego wy­
blakłem! oczyma, przyzywa go ręką, kiwa 
na niego.., trup.

Zbudził się wreszcie. Dokoła cisza. Świe­
ca dopala się w lichtarzu, za oknem już pra­
wie świt.

Jest Bogu dzięki sam.
Pokój prawie bez sprzętów, twarde żoł­

nierskie łóżko.
Jest Bogu dzięki sam. Wszystko co wi­

dział dzisiejszej nocy, to upiory, rzeczy już 
przeżyte, zniknione bezpowrotnie.

Przeżyta wizya wyjaśnia mu się zwolna. 
To nie upiory, lecz Jeden olbrzymi upiór, 
trup zgalwanizowany, poruszył się w mogi­
le i sięgnąć go chciał oślizgłemi mackami. — 
Umarły wiek, wiek intryg) i rozprzężenia, 
co zabiwszy w sobie starą duszę, zniweczy­
wszy stare wartości, zawisł niespodziewanie 
nad pustką i zagłuszyć aię próbował musu-

jącem winem rozpusty, ratować trującym 
Jadem intrygi i przekupstwa. Wiek co zgo­
tował zgubę jego ojczyźnie, okrył niesławą 
tylu jej synów, rości sobie prawo do niego, 
poczytując go za swego. I ten król także... 
O nie, pokój umarłym, żywi niech idą w no­
wy świt.

Rozdzwoniły się właśnie poranne . sygna­
turki kościołów, podobne do świergotu, bu­
dzących się przed słońcem głosów ptasząt i 
wtórujące im.

Oparłszy głowę o szybę okna, powtarzał 
książę zapomniane już prawie słowa modli­
twy, modlitwy za umarłych. Niech odpoczy­
wają na wieki, zwłaszcza on, słaby, nieszczę­
sny król, wierny syn swego wieku, wieku 
oświecenia. On zwłaszcza.

Wytrzeźwiony zupełnie, otworzył szeroko 
okno i wdychał pełną piersią świeże powie­
trze kwietniowego poranku. Dostrzegły go 
warty stojące przed domem I pozdrowiły, 
prezentując broń. W ussy wpadła mu wo- 
Jenna pobudka, bito w bębny. To pułk dwu­
nasty przybywał z Torunia i przeciągał uli 
cami, aby zatrzymać się przed główną kwa­
terą. Pułk to WejBsenbola wyborniewyćwiczo- 
ny i ostrzelany już przy zdobywaniu Gdań­
ska od Prusaków. Dowódca jego stanął wnet 
przed księciem.

— Witamy całem sercem] przybywacie 
nam w samą porę.

— Nie całkiem, wasza książęca mość, 
skorośmy się spóźnili na bitwę.

— Gońce was doszli?
— Tak jest, wasza książęca mość. Puł­

kownik Parys napędził nam trochę strachu 
niedokładną relacją, dopiero major Chłapo- 
wakf, któregośmy potem spotkali, przedsta­
wił nam rzecz we właśeiwem świetle. Oręż 
polski okrył się nową chwałą, a i wasza 
książęca mość...

Tu dzielny pułkownik urwał, rozumiejąc, 
iż nie wypada mu Jako podkomendnemu,

wyrażać opinii swej o postępowaniu przeło­
żonego. Ale książę nie myślał się urażać.

— Chwały tej i wy zażyjecie, pułkowni­
ku I to w najkrótszym czasie, jak się spo­
dziewam. Tymczasem proszę do mego stołu, 
musicie być strudzeni marszem, a i żołnierze 
wasi.

— Wasza książęca mość raczy asm osą­
dzić— odrzekł z niejaką chlubą Weyssenhof.

Bo też mimo forsownego marszu, ludzie 
jego, żołnierze i oficerowie mieli wygląd 
świeży 1 prawie wypoczęty. Miny gęste i 
zuchowate, broń i mundury w najlepszym 
stanie, widok ich wywierał wyborne wraże­
nie 1 podnosił ducha. Otrzymawszy pozwole­
nie na krótki wypoczynek, ustawili na prę- 
dce broń w kozły i gotowali sobie strawę, 
żartując wesoło 1 nabierając znajomość z ko­
legami. Z przybyciem tych dzieloych ludzi, 
nowy duch zapanował w obozie. Książę o- 
żywit się także. Pierzchły ostatnie zjawy no­
cnych przywidzeń, zacierała się pamięć dnia 
wczorajszego. Zajął się czynnościami biuro- 
wemi, znoszono mu rsporty. Gdy przyszła 
kolej na Tadeusza Sawickiego, zauważył od- 
razu niezwykłą jego bladość.

— Co cl Jest? — spytał odruchowo.
— Nie śmiem zaprzątać waszej książęcej 

mości; ale...
— Ale co?
— Szambalanowa umarta dzisiejszej nocy.
— Czy ta k ?
Książę położył pióro i spojrzał uważniej 

na młodego oficera.
— Śmierć ta obesrta cię zapewne ze wzglę­

du na Paulę — rzekł po namyśle.
On sam przyjął tę  wiadomość jako fakt 

oczekiwany, wiedział juz chyba o tem, a 
przytem czuł, śe śmierć ta  przynosi mu 
nieokreśloną ulgę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ale Jeżeli odpowiedź nie nadejdiie w dniach 
najbliższych, to chwyci się ostatecznych kro­
ków i wystosuje ultimatum do Bułgaryi. — 
O onegdajszej naradzie pod przewodnictwem 
króla K a r o l a  słychać, te  król czjnił wy­
rzuty ministrowi J o n  e s c  u, i t  zajął w Lon­
dynie wobec D a n e w a  zbyt łagodne stano-

Rumunia obBtaje przy o d s t ą p i e n i u  
J e J t w i e r d z y  S y l l s t r i i  I c a ł e g o  t e r y -  
t o r y u r a  aż do  K a v a r n y .  Bułgarya go­
towa zaś jest odstąpić znacznie mniejsze te- 
rytoryum, z wykluczeniem Sylistryi.

Poseł rumuński w L o n d y n i e ,  Mi zu,  
wręczył już ambasadorom mocarstw oficyalne 
żądanie Rumunii, przez co nadała im ona 
charakter oficjalny i publiczny. Bułgarya Je­
dnak dotąd ignoruje te żądania rumuńskie, 
godząc się co najwyżej na odstąpienie R u­
munii małego skrawka kraju wzdiut granic 
D o b r u d ż y ,  ale w każdym razie bez Sy­
listryi.

Zatarg rumuńsko bułgarski jest sam dla 
siebie ineydentem, posiadającym poważne 
znaczenie dla kompleksu spraw bałkań­
skich, ale doniosłości o wiele większej a na­
bywa dopiero przez pośredni udział, Jaki w 
nim biorą mocarstwa a na co ju t  nie­
jednokrotnie zwracaliśmy uwagę. Trójporo- 
Eumienie, z Rosyą na czele, najwyraźniej 
stoi za Bułgaryą, podczas gdy trój przymierze 
za. pośrednictwem A ustro-W ęgier popiera 
Rumunię. t .

Na tym punkcie ujawnia się bardzo wy­
raźnie ów antagonizm, o którym wspomnie­
liśmy na wstępie. Dalej zaś widocznym jest 
on w stanowisku, jaki zajęły mocarstwa wo­
bec nsjświeższego przewrotu w Turcyi. Opi­
nia publiczna w Bułgaryi, Serbii 1 Grecyi 
oskarża wprost Niemcy i Austro Węgry, że 
dopomogły młodoturkom do wykonania za­
machu stanu 1 że podjudzają Ich do dalszego 
prowadzenia wojny. Oskarżenia tego rodzaju, 
aczkolwiek wprost nie udowodnione, nie są 
bezpodstawne, lecz oparte na logicznych prze­
słankach. Trójprzymierzu bowiem nie może 
żależeć na ostatecznem rozgromieniu Turcyi, 
względnie na niepomiernym wzroście potęgi 
państw bałkańskich, stąd wniosek, że czyni 
ono wszystko, aby odsunąć w jaknajdalszą 
przyszłość likwidację interesów tureckich 
w Europie.

Gdy zaś dodamy do tego antagonizmu, 
ujawniającego się w sprawach bałkańskich mię­
dzy mocarstwami. Ich antagonizm w Innych 
sprawach europejskiej a nawet światowej 
wagi, jak sprawa polska, jak sprawa zbliża­
jącej się szybko chwili rozbioru Chin itd. — 
to przychodzimy do przekonapia, że ów U- 
prsgaiooy pokój światowy zaczyna być a 
właściwie nie przestał być zagrożony 1 że nie 
bezpieczeństwo wielkiej wojny zbliża się po 
woli lecz nieustannie.

go w Galicy!. Starajmy się irozumleś, czy 
chwila dzisiejsza nie nakazywałaby znacznie 
większej dozy oględności w ferowaniu sądów, 
które opinię pobliczną na łatwe prowadzą 
manowce. Czy nałóg bierności ma być jedy­
nym wskaźnikiem postępowania naszego spo­
łeczeństwa? Czy on Jedynie dyktować ma 
prasie naszej artykuły, a zrzeszeniom na­
szym linię taktyczną?

Bezmyślna kampania.
W „Tygodniku polskim*, wychodzącym w 

Warszawie, znajdujemy ciekawy artykuł, za­
wierający trafną ocenę atanowiska pewnej 
części prasy warszawskiej wobec Galicyi i 
Austryi. „Tygodnik" stwierdź-, że ta prasa 
z wzrastającą z dnia na dzień namiętnością 
i ostrością tOHu rzuca wielkie oskarże­
nia moralne, społeczne i polityczne pod ad 
resem państwa austryacklego, zohydza wszy- 
■tkie przejawy jego bytu, zbiera wszelakiego 
gatunku plotki i tendencyjne informaeye, — 
byle tylko w oczach społeczeństwa naszego 
obniżyć opinię mocarstwa tego dotyczącą.

Atakuje się nieustannie, jawnie i podstę­
pem rodaków naszych w Galicyi, każdy ich 
czyn, każde ich słowo, lekceważy się wszel­
kie Icbjzamierzenia, ośmiesza aspiracje, czyni się 
słowem wszystko, co tylko można, dla pogłę­
bienia różnic i tak  już istniejących pomiądzy 
społeczeństwem polskiem zaboru rosyjskie­
go, a społeczeństwem polskiem zaboru au- 
stryackiego.

Widząc całą tę  przedziwną kampanię, za­
pytać w końcu trzeba z całym naciskiem, 
czemu się tak  dzieje ? Gdzie ukrywają się 
sprężyny taktyki, której w zgodnym zespole 
hołdują pisma zwykle tak  sobie wrogie, Jak 
organy atarej 1 nowej ugody z jednej stro­
ny, niektóre zaś organy „postępowe* z dru­
giej.

W jakim celu to wszystko się robi?
Sięgnijmy w głąb sumień i stwierdźmy, 

co głównym całej tej kampanii było i jest 
motywem.

Czyni się to wszystko, jak  powiedzieliś­
my, nie w imię prawdziwej potrzeby, nie dla 
zapobieżenia groźnemu niebezpieczeństwu, 
ale dla zgoła innej przyczyny: dla umoty­
wowania bierności politycznej, k tóra się sta­
ła drugą naturą niektórych kół naszego w 
tej dzielnicy społeczeństwa.

Oto iBtotne podłoże akcyi, prowadzonej u 
nas w chwili obecnej. Bierność za wszelką 
cenę. Bierność — dla zadośćuczynienia nało­
gom polityoznym, bierność — dla zapobieże­
nia wszelkiemu w strząśnieniu ducha 1... kie­
szeni, bierność wreszcie, płynąca z braku 
wyrobienia politycznego 1 upadku aspiracyj.

Tem tylko wyjaśnić można objawy, któ- 
którycb od dwóch miesięcy jesteśmy świad 
kami w dzielnicy naszej.

Dalecy Jesteśmy od zamykania oczu na 
niedomagania społeczeństwa galicyjskiego.— 
W chwili jednak obecnej widzimy raczej po­
ważny zwrot ku lepszemu, aniżeli trwanie 
w dawnych grzechach. Zarówno w  sprawie 
uniwersytetu ruski ego* jak w pismach i ko­
munikatach, wychodzących od instancyi wpły­
wowych, jak  Rada Narodowa lub inne ugru­
powania organizacyjne, a dotyczących sytu- 
aeyi międzynarodowej, na pierwszym I Jody* 
nym planie stoi zawsze interes narodu poi 
skiego i troska o dalsze Jego losy.

Nie monopolizujmy więc na rzecz jedynie 
Królestwa prawdziwego patryotyzmu 1 isto­
tnej myśli politycznej, zwłaszcza, gdy ta ty ­
lokrotnie jałowość swą ujawnić idołała.

Zastanówmy się natomiast trochę nad 
konsekwencyami namiętnego podkopywania 
autorytetu państwa austryacklego a bardziej 
jeszcze idącego z ulem w parze lekceważenia 
lub nawet oskarżenia społeczeństwa polskie­

„Der Rainer".
Wiedeń, 27 stycznia.

(ik), Całą dobę trw ała agonia sędziwego arc. 
Rainera, aż zanim śmierć odniosła zwycię­
stwo nad silnym organizmem 86 letniego 
starca. W pałacu arcyksiążęcym przy ul. Ja ­
na Straussa zebrali się jego dostojni krewni, 
ulicę zalała fala tłumu, oczekującego w ża 
łobnym nastroju wiadomości z pokoju cho­
rego.

1 oto zmarł senior domu cesarskiego, u- 
kochany przez Wiedeńczyków, których dwa 
pokolenia zżyły się s nim i którzy go k o ­
chali za „złote wiedeńskie* serce, dobro­
czynność i serdeczność. Wiedniowi w osta­
tnich latach śmierć nielitośna zabiera wszy­
stkie wielkie sympatye: po arcyksięciu Ot­
tonie poszedł Lueger, po arcybiskupie Gru­
szy sprzątnęła ona arcyksięcia Rainera.

„Der Rainer" najmłodszy i  synów arcy­
księcia Rainera, ongiś namiestnika Lombar- 
dyi, na świat przyszedł w Medyoianie w r. 
1827. Po ojcu, człowieku zamiłowanym w po­
ważnej polityce, odziedziczył talent do powa­
żnego traktow ania kwesty] politycznych, 
skłonność do zajmowania się zagadnieniami 
społecznemi ł— po matce miłość do sztuk 
pięknych i nauki.

W Wiedniu, dokąd przybył we wczesnej 
młodości, arcyksiążę Rainer, „jeden z osta­
tnich świadków śpiącej Austryi* stał się je 
dnym z najbardziej ochoczych do pracy i 
najgoręoej przejętych ideą odrodzenia Au- 
atryi osobników. Wypadki z r. 1848 przeko­
nały arc. Rainera, iż konstytucyjny ustrój 
jest jedynym ratunkiem dla państwa, z wycho­
wanego w duchu absolutystyczym księcia u- 
czyniły przyjaciela i propagatora zapatry­
wań, że obywatelom państwa należy dać Jak- 
najzzersze prawa.

Arc. Rainer od la t młodzieńczych garnął 
się do pracy publicznej, to też nie był pion­
kiem, jako prezydent stały Rady państwa, 
którym mianowany został w r. 1857, ani też 
jako p i e r w s z y  k o n s t y t u c y j n y  p r e ­
z y d e n t  R a d y  m i n i s t r ó w ,  na k tórą to 
godność powołano go w r. 1861, gdy two­
rzył się gabinet Schmerliaga. Ustąpił z tego 
stanowiska w r. 1865 wraz ze scbmerlingo- 
wskim gabinetem, wychodząc z założenia, że 
członek domu cesarskiego, posiadający siłą 
faktu rozliczne przywileje, niedostępne dla 
zwykłych „śmiertelników", nie powinien grać 
czynne] roli w odpowiediialnem życiu poli- 
tycznem demokratycznej Austryi. Usunął się 
więc rozumny arcyksiążę z szeregów polity­
ki wewnętrznej, a wchodząc z tytułu uro­
dzenia do Izby panów tam w przyszłości w 
debatach i głosowaniach niejednokrotnie za­
znaczał swe stanowisko w poszczególnych 
kwestyach apołeeznych i oświatowych.

Arcyksiążę Rainer opuszczając czynną 
działalność polityczną zapewnił sobie inne pole 
pracy, które także odpowiadało i jego zami­
łowaniom i tendencyom: pole nauki I sztuki. 
Przez pół wieku był k u r a t o r e m  A k a ­
d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  w W i e d n i u ,  z 
jego inicyatywy i przy jego współdziałaniu 
powstało austryackle Muzeum dla sztuki i 
przemysłu, nad którem objął protektorat i 
k tóre często zasilał ogromnie cennymi da­
rami.

I na polu wojskowości był csynt|y. Jako 
oficer odbył kampanię austryacko-włoską. Na 
stopie pokojowej byt głównym k o m n h  d a n- 
te m  o b r o n y  k r a j o w e j ,  w obradach nad 
reorganizacją której brał żywy, czynny u- 
dział.

Gorący katolik praktykujący, był też i- 
dealnym małżonkiem. W roku zeszłym ob­
chodził dyamentowe gody małżeńskie, przy 
której to sposobnośoi sędziwa para małżon­
ków była przedmiotem serdecznych owaoyj 
ze strony ludności, której dawała naj pięk­
niejący przykład swem wiorowem, bezchmur­
ne m pożyciem.

Dodajemy, że żoną arcyksięcia Rainera, 
obecnie wdową po nim, jest sędziwa arcyks. 
Marya, córka zwycięscy z pod Aapern, arcy­
księcia Karola.

Wiedeń bardzo serdecznie opłakuje po­
pularnego arcyksięcia, którego otaczał miło­
ścią i podziwem.

770,591, zaliczki zakładu zastawniczego osią­
gnęły cyfrę 886.400 K.

Wzrosły również fundusze rezerwowe 
Kasy i wynosiły: Funduss rezerwowy A. 
8,552.327 K, kasa zaliczkowa na kredyty o- 
sobiste 82.315 K, funduss jemerytalny koron 
585.107, fundusz w zarządzie Kasy zostający, 
t. j. fundacya humanitarna dla uczczenia Ju­
bileuszu 60-letnich rządów cesarza Francisa 
ka Józefa I. 50276 K. Saldo — nadwyżka za 
ten okres administracyjny wynosi 110.490 
koron.

Imieniem dyrekcyi postawił dyrektor Ko 
walski wniosek na przyjęcie zamknięcia do 
zatwierdzającej wiadomości.

Po przemówieniu członka komisyi rewi 
zyjnej Henryka -Szatkowskiego, że komitet 
rewizyjny przeprowadził w okresie, którego 
zamknięcie dotyczy kilkakrotne ścisłe rewi- 
zye funduszów i ksiąg we wszystkich dzia­
łach Kasy, że następnie zbadał zamknięcie 
cyfrowe i stwierdził zgodność z księgami — 
Wydział Wielki wniosek dyrekcji uchwalił.

Preliminarz wydatków Kasy oszczędności, 
zakładu zastawniczego 1 funduszu rezerwo­
wego na rok  1918, przyjęty poprzednio przez 
komisyę kontrolującą, Wydział Wielki w ca­
łości zatwierdził.

Następnie postanowił Wydział Wielki 
przedłożyć Radzie miejskie] do uchwały zmia­
ny kilku paragrafów projektu statutu, u- 
chwalonego w roku ubiegłym.

Zmiany te poczyniła \ komisya statutowa 
Wskutek reskryptu ministerstwa spraw we­
wnętrznych, żądającego po największej czę­
ści zastosowania paragrafów pod względem 
styiizacyi do odnośnych paragrafów statutu 
wzorowego.

W najnowszym projekcie sta tu tu  odpa­
dnie ustęp, który miał nadać Kasie prawo 
prowadzenia rachunków bieżących, a zara­
zem paragraf, według którego miało służyć 
Kasie oszczędności prawo urządzenia zakładu 
dla wydawania listów zastawnych.

Wydział Wielki zgodził się na wyelimino­
wanie n a  r a z i e  tego paragrafu i  projektu 
statutu, chcąc uzyskać szybsze załatwienie 
przez ministerstwo nowego statutu, który 
oprócz wielu nowych postanowień, ma pod 
niejednym względem zagwarantować właści­
cielom wkładek lepsze korzyści.

Zarazem Wydział Wielki postanowił nie 
ustawać w staraniach o uzyskanie prawa u- 
rządzenia przy Kasie szczędcoścl zakładu dla 
wydawania listów zastawnych i powziął u- 
chwałę w kierunku zmiany statutu  tegoż 
zakładu tej treści, że wydawać się mające 
listy będą 4, 4 i pół i 5 -procentowe.

Następnie sprawozdawca komisy! kontro­
lującej Henryk Szatkowski przedstawił przy­
jęty przez komisyę wniosek, (dotyczący pod­
wyższenia procentu od pożyczek hipotecz­
nych do 5 i pół procent aż  do  o d w o ł a ­
nia .

Podrożenie gotówki i brak widoków na 
polepszenie się sytuacyi na targu pieniężnym, 
zniewoliło dyrekcyę Kasy do podniesienia 
procentu od pożyczek hipotecznych. Wydział 
Wielki wniosekpowyższy uchwalił.

W końcu Wydalał Wielki dokonał wybo­
ru trzech zastępców dyrektorów, wybrani 
zostali jednomyślnie : pp. Efśringer Wandalin, 
Dr Domański Sttfolsław i Klemensiewicz Ed­
mund.

Powyższy komunikat jest cokolwiek op­
tymistycznie zabarwiony, zwłaszcza wobec 
faktu, że kredyt hipoteczny w Kasie jest 
właściwie zamknięty. Podniesienie procentu 
od dotychczasowych pożyczek hipotecznych 
napotka na niemałe trudności prawne i wy­
woła z pewnością liczne protesty i  kół inte­
resowanych.

Wybór trzech zastępców dyrektorów zo­
stał dokonany wediug „klucza politycznego". 
Z wybranych p. Beringer jest tak  pochłonię­
ty najroimalszeml sprawami 1 interesami, że 
niepodobna sobie wyobrazić, aby mógł jesz­
cze znaleść czas dla Kasy.

P. prof. Domański posiada niezawodnie 
wysokie kwalifikacje naukowe jako lekarz 
chorób nerwowych, ale dla „nervus rerum" 
Kasy nie znajdzie lekarstwa.

W końcu p. rejent Dr Klemensiewicz, za­
cny weteran 1863, — wybrany wbrew wła­
sne] woli — odrazu zażądał półrocznego u r­
lopu, co cbyba jasno dowodzi, że nie zamie­
rza poświęcić się interesom Kasy.

Któż więc właściwie będzie urzędował w 
Kasie ?

chodach nikomu wyprzedzić się nie da. W po­
chodzie między innymi udział takie wzięło So­
kolstwo miejscowe ze sztandarem, „Gwiazda*, 
reprezentanci klimatyki i gości, a wreszcie młódź 
szkolna z tutejszych zakładów naukowych z 
profesorami i dyrektorami na czele.

Wieczorem w sali „Morskiego Oka* odbył 
się koncert Indowy w połączenin z przedsta­
wieniem teatralnem. Odegrano na zakończenie 
„Dziesiąty pawilon* Staszczyka.

Finał obchodu był równie piękny I był go- 
dnem zakończeniem pięknej, chociaż tak me­
lancholijnej rocznicy.

O najświeższych zdarzeniach w Zakopanem, 
o rucha wśród gości i kwest; ach klimaty­
cznych i gminnych w liście następnym.

Justus.
Przeworsk.

Staraniem tutejszej młodzieży odbył się dnia 
22 stycznia obchód powstania stoczniowego. — 
Rano o godz. 7 odprawionym zostało uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Wieczór c godz. 7 wyru 
szył pochód na grób powstańców. W pochodzie 
wzięła udział młodzież szkolna, straż pożarna, 
stała drużyna sokola i To w. gimn. „Sokót". Na 
cmentarza wygłosił mowę o powstania w roku 
1863 p. R. Kapa, poczem wyruszył pochód przy 
oświetleniu dziesiątek pochodni wśród śpiewów 
narodowych przez miasto, pod pomnik Wł. Ja­
giełły, gdzie w podniosłych i gorących słowaoh 
przemówił p. Józef Piątkowski. Po odśpiewania 
pieśni „Oto dziś dzień krwi" przemówił wie­
śniak J. Kowal z Grząski. Z pod pomnika ru­
szył pochód do sali „Sokoła", gdzie wygłosił 
odczyt X. Z. Dybsś. Uroczystość ta zestawiła na 
zaspanych narodowo mieszkańcach naszego mis 
sta silne wrażenie. Dnia 2 lutego odbędzie się 
uroczysty obchód. Rano nabożeństwo uroczyste. 
Następnie poranek. Wieczór uroczysty wieczo­
rek. J) Słowo wstępne. 2) Deklamaoye, śpiewy. 
3) „Wesele powstańca". 4) Składka na wete­
ranów.

I .  H a ż rg i liż i.  b i y s t M * ? ,  M M .
Wynajmuje i sprzedaje ^lerwssorzędnyen fa­
bryk fortepiany, pianina, hermoale i phonole 
za gató-wkę lub as  spłaty oawat dterudstosto 

EiiseitwETi?! Lea ssiicaki.

P racz  s  to w a r# *  prask im i
E a p c jo i i  tyH te  a  s fc m śo if& i

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzenie 7 minut 19; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 26; długość dnia 
godzin 9 minut 07.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  we środę 
św. Franc. Sal., pojutrze we czwartek św. Martyny.
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Kasa oszczędności
m. Krakowa.

Otrzymujemy następujący kom unikat: 
Zwyczajne posiedzenie Wydziału Wielkie­

go Kasy Oszczędności miasta Krakowa od­
było się w sobotę dnia 25 bm. pod przewo­
dnictwem L wiceprezydenta miasta Dra Szar- 
skiego i w obecności komisarza rządowego 
starosty Władysława Kowalikowskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, poświęcił przewbdniczący wspomnienie 
pośmiertne zmarłemu w roku ubiegłym za­
stępcy dyrektora Kasy iś. p. Drowi Guńkie- 
wiczowi, który przez długi szereg lat, jako 
członek Wydziału Wielkiego Kasy i Komisyi 
kontrolującej, a następnie jako zastępca dy­
rektora ze ścisłością 1 poświęceniem pełnił 
przyjęte na siebie obowiązki.

Z porządku dziennego przedłożył Wy­
działowi Wielkiemu dyrektor Kasy Zygmunt 
Kowalski sprawozdanie i zamknięcie rachun­
ków za ł. półrocze 1912 roku i porównał 
wyniki z cyframi zamknięcia aa poprzedni 
okres administracyjny.

Wkładki na książeczkach wzrosły i wy­
nosiły 30 czerwca 1912 roku koron 40,534 250 
W erze  opuszcza się), portfel wekslowy pod­
niósł się do kwoty 3,19(71942 K, pożyczki hi­
poteczne powiększyły się do kwoty koron 
29.983.632, pożyczki gminne na skrypta do

Zakopana.
Podobnie, jak inne miasta i miejscowości 

Galicyi, także i 2- kopane uczciło pięćdziesię­
cioletnią rocznicę powstania, składając tem do­
wód, że .równie szczerze i serdecznie zachowuje 
nczncia patryotyczne.

Urocayatoió rozpoczęto nabożeństwem w 
miejscowym kościele parafialnym, gdzie zgro­
madziło aię mnóstwo oaób, a w liczbie ioh zna­
czna ilość ludności miejscowe], górali i mło­
dzieży, Zjawiły się też w komplecie niemal 
wszystkie korporaoye, które po kazanin pod­
niosłem, wypowledzianem a ogniem przez X. 
Stanisława Jana Kotarbę z Chochołowa — roz 
winęły się w imponujący pochód, który przy 
dźwiękach orkiestry „Związku górali" podążył 
do rynka pod pomnik grunwaldzki.

Na atopnie wystąpił 9 Feliks Gwiżdż, re­
daktor „Gazety Podaalańzklej* 1 przemówił 
pięknie, wyjaśniając znaczenie powitania i koń­
cząc serdecznym apelem do lada i zgromadzo­
nych, by śladami bohaterów narodowych stąpa­
jąc, przyczyniali się do odbudowania Ojczyzny. 
Przemówienie red. Gwiżdżą wywołało wrażenie 
silne.

Podnieść należy, że obchód cały wypadł 
okazale i w niczem nie został zakłócony, (co 
w Zakopanem należy do rzadkośoi). Jest to 
zasługą kierownika klimatyki, oraz reprezen­
tantów władz innych, a więc gminy 11 p, oraz 
energicznie straż ebywatelską pełniących towa­
rzystw mięjaoowyeh. Wyróżnić też należy silnie 
zorganizowany „Związek górali* i  prezesem 
Pawlicą na czele, który przy tego rodzaju ob­

„Potska Intryga". Mówią, że już wyzby­
liśmy się romantyzmu a tymczasem tak tru ­
dno nam się z nim pożegnać; nie mogąc sa 
mi awanturować s.ę, przylepiamy naszą mar 
kę różnym bohaterom, jakich chwila bieżąca 
wyniesie. Oto obecnie około Eover-bejB, bo 
hatera wojny w Tripolisie a ostatnio wypadki 
w Konstantynopolu osnuła się polska tęsknota 
do nadzwyczajności.

Jeden z dzienników krakowskich druku 
jąc list Eover-paszy wystosowany do p. Ma­
ryi Dettloff w Krakowie, zaznacza, że Eaver- 
pasza jest owym głośnym bohaterem młode 
tureckim Enysr-bejem, który przed kilku 
dniami dokonał w Konstantynopolu rewolu- 
cyi. Jost to nieporozumienie I Enrer-pasza, 
pochodzący z polskiej rodziny B o r z ę c k i c h ,  
jest generałem tureckim, mało zresztą zna 
nym, podczas gdy podpułkownik Enver-bej, 
liczący zaledwie 32 lat (Enver Borzęcki ma 
56 lat) i niema nic i  polskością wapólnego. 
(Enver-bej jest z pochodzenia Turkiem), żo 
natym z córką sułtana (Enver pasza oże­
niony jest z chrześcijanką).

Otóż dwóch ludzi mających wspólną tylko 
pierwszą część nazwiska i zakonowy w stręt 
do wina utożsamiono, czyniąc jedaegc Pola­
ka, ku „chwale" naszego imienia i prasy.

Kraków 28 stycznia.
„Benz" jedzle. Na szereg naszyoh notatek 

o kapnie przez gminę za pośrednietwom firmy 
„Leo-Jutkiewicz" praskich samocnoaów dla 
straży pożarnej, odpowledzicl nam magistrat 
„ciszą błękitu" — i zdawało się nam, ie spra­
wa „została załatwiona*, jak wszystkie zakuli­
sowe historye naszej gminy. Obecnie jednak, jak 
się dowiadujemy, sprawa ta ma ciąg dalszy, 
oto dzisiaj sprowadzono Jeszcze jeden nowy 
wóz „Benza* aby jeździł i pracował „ponr łe 
roi de Prnsse". Komunikując na razie czytelni­
kom powyższą wiadomość, obiecujemy solennie 
powrócić Jeszcze do tąj sprawy.

Budżet mla8ta Krakowa. Wczoraj odbyło się 
trzecie posiedzenie Komieyi budżetowej Rady 
miasta Krakowa. Obradowano nad prelimina­
rzem bndżeta na rok 1913. Przewodniozył wi­
ceprezydent miasta Dr Henryk Ssarski.

Z teatru miejskiego, w ostatnią sobotę 
karnawałn ćnia 1 la tego wystawi teatr kra­
kowski wesołą komedyę Tadeusza Konczyń- 
skiego „Pani Bella", która zdobyła Jnż sobie 
niezwykły snkoss w teatrze lwowskim. W nie­
dzielę 2 lntego o godz. 3'30 popołudnia wy 
stawione będzie „Beileem PoUkle* Lncyana 
Rydla po raz cBtatmi w tym Bezonie.

Ze sfer teatralnych. Otrzymaliśmy ze zwią­
zku artystów i artystek teatrów polskich na 
stępująoe pismo:

„W niektórych pism a eh pojawiła się w osta­
tnich czasach wiadomość e staraniach Związku 
artystów i artystek w Krakowie, by Związek 
otrzymał prowadzenie teatr u krakowskiego. — 
Równocześnie podano uwagę, że w razie gdyby 
Związek nie otrzymał prowadzenia teatm kra­
kowskiego, mBją artyści teatru krakowskiego 
teatr ten bojkotować. Pozwalamy sobie imieniem 
Zarządu głównego Związku sprostować wiado­
mość powyższą o tyle, że nie zapadła żadna 
nchwata o ewentualnym bojkocie, bo Związek 
dalekim jest od czynienia jakiejkdlwiekbądź 
preeyi na miarodajnych czynnikach w sprawie

przyszłego kierownictwa teatru miejskiego w
Krakowie.

Jubileuszowy konoert Józefa Śliwińskiego.
W roku bieżącym mija 2E lat od dnia, w któ­
rym znakomity pianista, niezrównany odwórca 
Chopina i ulubieniec całej Polski, Józef Śliwiń­
ski, wystąpił poraź pierwszy w publicznym kon­
cercie. Było to w grudniu 1887 r. w Wiedniu 
w sali Bosendorfera, niedługo po ukończenia 
przez Śliwińskiego stadyów w szkole Leszety- 
ckiego; w stycznia 1888 roka nastąpił potem 
pierwszy koncert w Warszawie, w jesieni te­
goż roku w Krakowie. Daty powyższe przypom 
niaio niedawno w pismach grono warszawskich 
wielbicieli znakomitego artysty, który sam o 
Zjdnym jubileuszowym obchodzie słyszeć nie 
chce. Podobnie też naznaczony na czwartek 
tego tygodnia koncert Śliwińskiego w Krako­
wie, na wyraźne życzenie artysty, nie będzie 
miał żadnych cech wyjątkowych. Mimo to wia­
domość o jubileuszu znalazła wśród naszą] pu­
bliczności żywy odzew, o czem świadczj nie­
zwykle silny popyt na bilety. Tłumny ndział 
słuchaczy w koncercie czwartkowym będzie 
objawem tej niezmiennej sympatyi, którą Kra­
ków wśród tylu swoich i obcych wirtuozów wy­
różnia zawsze Józefa Śliwińskiego.

Reduta prasy. Prace przygotowawcze około 
sobotniej zabawy dziennikarekiej idą szybkiem 
tempem.

Główne staranie komitetu zwraca się o wy­
datne rozszerzenie światła i dekoracyę. Kiosk 
ssampanowy, tak popularny zawsze, znajdzie 
się w tem samem miejson, ożywiony nowemi 
pomysłami. Znajdująca się obok galeryi sala 
prób. Tow. muzycznego oddana będzie do roz­
porządzenia arangement redutowego. Oprócz 
zwykłego bufetn na I piętrze omieszczone będą 
dwa, równie obficie zaopatrzone na II piętrze 
w lokalu konserwatorynm i na parterze w re- 
stauraoyi.

Zewsząd otrzymnje komitet wykonawczy 
objawy zadowolenia, że zapadła dec/zya o do­
puszczeniu masek dla panów. Podniesiono także 
zapytanie, czy w tym kiernnkn będzie należyta 
kontrola. Otóż komitet pospiesza z przypomnie­
niem, i  i dia panów będą dozwolone maski i 
domina, jednakowoż tylko za poprzedniem po­
rozumiem się z gospodarzami, na których zu­
pełną dyskrecyę liczyć można.

Kontrolę sprawować będzie „(nKwisyeya*, 
Jak w latach ubiegłych. Komitet przyjmuje więo 
zupełną gwarancję, że w wyborowem towarzy­
stwie nie będzie dysonansa.

Sprzedaż biletów rozpocznie zię Jutro w ho­
telu Pollera. Wobec znacznego zainteresowania, 
jakie wywołała rednta, byłoby pożądanem, aby 
publiczność zechciała nie odkładać nabywania 
biletów do ostatniego dnia, gdy nawał ucze­
stników będzie największy. Odnosi się to szcze­
gólnie do bi etów na galeryi, które — wobec 
zapowiedzianego udziału znakomitej artystki 
p. Jadwigi Mrozowskiej, w sporej liczbie zo­
stały Jnż zakupione.

Na zapytanie z kilku stron komitet wyja­
śnia, że dla pań, mających wziąć ndział w za­
bawie tylko na galeryi, dozwolony Jest strój 
wieczorowy. Wszystkich panów obowiązoje strój 
balowy, także na galeryi.

Listę komitetu panów ogłosimy jntro.
Raut dobroczynny. W piątek dnia 31 sty­

cznia o godz. 9 wieczór edbędzit się, Jak noro- 
esnie w sali Hotelu Saskiego Rant na doenft? 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo.

Rant ten urozmaicony będzie odśpiewaniem 
dawnych pieśni i tańcem w strojach epoki

Zaproszeń nie rozsyła się. Bilety wraz z ba­
letem, pojedynczy K 10 — akadem eki K 4 — 
nabyć można n hr. Mieroszewskiej, ni. Krupni­
cza 1. 11 i u księżnej Lubomirskiąj, n i św. Ja­
na 15, oraz przy wjtępie na salę.

Z karnawału. P i k n i k  a k a d e m i c k i  w 
P o d g ó r z a .  Czytelnia akademicka w Pod­
górza urządza w poniedziałek dnia 3 Innego 
1913 r. w salach „Sokoła* podgórskiego „pi­
knik" pod protektoratem JWP. Stanisławowej 
Bodnarowej i Jego Magnificencji Rektora Uni­
wersytetu# Jagiell. Profesora Dra Fryderyka 
Zolla, Junior. Początek o godz. 8 30 wieczorem. 
Zabawę taneczną z kotylionem przy dźwiękach 
muzyki wojskową] 56 pp. prowadzić będzie p. 
Trojnarski. — Dochód na rzecz weteranów z r. 
1863.

W i e c z ó r  K r a k o w i a n e k .  IX. Koło T. 
S. L. im. „Królowej Jadwigi" nrsądsa wieczór 
tańcujący dnia 1 lutego w sobotę w lokali. 
„Kinba pocztowego" (al. Lnbicz). Tańce prowa­
dzić będzie p. Doliński. Muzyka wojskowe Do- 
ozątek o godz. 9. Zamiast kotyliona będzie 
k ra k o w ia k  z bukietami. Pożądanych Jest Jaknaj- 
•lęoej krak. strojów. Zgłosiło się Jnż dotyobezat 
bardzo wiele osób, więo należy spodziewać się, 
iż zabawa wypadnie doskonale. Dochód na Cele 
oświatowe IX. Kota.

„ Zni cz" ,  związek młodzieży polskiej w Kra­
kowie, urządza w piątek dnia 31 stycznia w 
salach Towarzystwa Technicznego (Straszew­
skiego 28) Z a b a w ę  t a ne c z n . ą .  Początek o 
g. 9 wieczór.

Bilety w cenach: familijny 12 K, pojedynczy 
3 K 50 h, akademicki 2 K, oraz zaproszenia 
n bywać można w lokale „Zniosą", (ni. Flo- 
rysńska 16, Et. p.) od 12—1 w poi, i od 6— 8 
wieczór.

Śluby. Slab p. H. Zaleskiej z p. Marcelin: P i e- 
rożkiem, urzędnikiem administracyjnym krajo­
wego szpitala św. Łazarza odbył się we wtorek 
23 bm. w kościele parafialnym św, Salwatora 
na Zwierzyńca.

W sobotę dnia 25 b. m. r  kościele ów. 
Fioryana odbył się ślub p. Franciszka Jurasa 
z panną Maryą Kowalską, Związek małżeński 
pobłogosławił bratanek pana młodego X  Jan 
Fortuna z Dębicy w asystencyi X  Wenantegc 
Lisa i X. Tyoyana Oibrycha z Zakonu Braci 
Mniej szych (OO. Reformatów), a w obecności 
X. kanonika Dra Kalinowskiego, proboszcza pa* 
rafii.

Walne zgromadzenia klubu rękodzielnicza
mieszczańskiego odbyło zię wczoraj wieczorem 
w lokalu kluba przy al. Mikołajskiej. Zgroma­
dzenie zagaił prezes p. Bnjas. Sprawozdanie z 
czynności kasy klnbn złożył p. Bieroński. Stan 
kasy w przychodzie wynosił 6525 K 04 b. — 
Rozchód 6970 K 58 h. Na temat Izby ręko­
dzielniczej referował p. Siemek.

Po sprawozdania kasowem zabrał głoa p. 
N.emiec red. „Tygodnika mieszczańskiego*, wzy*

f i o r w s z n  w z o r o w i  p ra c o w n i*  g t lw a n *  łt t fc n lc z n *  d la  w y r o b ś w  s re b rn y c h  1 m s fa ie w y e ft  Nin^ Mem mam zawiadomić w p ,

fe lik sa  IDoźniaka iu KrakoiolePfDMWffli Ealwaii-TechBiczB̂
■lica Stractom  8. OOO^OOOO (obok  kościo ła  XX. M is jo n a rzy ) © O O O O O O O  u lica  S tr a to m  8. d la  w yrobów  s re b rn y c h  i  m eźalo tw eh

i t  otworzyłem Przyjmuję -wszelkie roboty z bronzu, srebra, miedzi, żelaza, stall itp. de srebrze­
nia, złocenia, niklów .nla, miedziowania, moslędzowanla oraz barw ienia
Podejmuje się wszelkich reperacyi, wyrobów te srebra i metali jako to: przjrboeów 
kośoionycb, kieUchów, monstianoyi, puszek ltp. Odnawia świeczniki, isńuio lą 
lichtarze, kinkiety, lampy elektryozne. wszelkie zastawy stołowe, domowe, hote­
lowe, restauracyjne i kawiarniane oraz wszelki* robety artystyozno galanteryjne 
i wyroby z chińskiego oraz prawdziwego srebra, wykonuje takowe fachowo i su­
miennie po oenaoh fabryczny eh- Zamówienia z prow. uskutecznia odwrotną pooatą
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wają* zebranych do popierania plena. Przyt 
płono do wyboru wydziału, do którego W  
Bajas T., Cekiera P., Chws iteh, M.tz J., Odri 
watek W., Ra Wieź S., Repetowekl Si Binek
Wajda W., Węgrzy o K., Wolny J., Wróblew?
J., Dr Zakrzewski T., Poręoaki A., Armółowi 
Boi

Laatęic^mi wybrani zostali Bnrrpór^i 
Jarosz A., Dr Frąezkiewiez J., Różycki 
Werner J., Zakalski St.

Do komisy! kontrolującej weszli pp.: 
ozyński L., Kumer A., StróżyńBki A.

Poczta na Warszawskiem. Służba poczto^ 
w diifclnicy XTHI. Wielkiego Krakowa nie 
uiała dotychczas, podobnie Jak to gdziełn 
aię stało, we filie n-zędu g»ównego przekaz 
porą 1 nie odpowiada najskromniejszym wym 
gom miaszkańsów tejże.

Wszelkie p»syłki ozy listy adresowane („ 
Krakora dla mieszkańców tej dzielnicy, ekski 
dyrya poczt] głównej nie duręczc wprost adry 
satc m, lecz przeiaznje i rzędowi we wsi Prądnf 
ku Czerwonym. Z powodu tej roanipuiacyi v ," 
nlfcu zwłoka w doręczaniu najmniej o Jedną/a. 
bę, a częstokroć i dłoinza. Podobnego losn do' 
zniją posyłki adresowane do urzędu poeztowe 
go w Prądnika Czerwonym, a tę powoduje po 
średnietwo urzędu u a dworcu kolei w Krako 
wie.

Dorze] Jeszcze dzieje się z korespondenoyą 
telegraficzną Ja ||^^ j]a£s2^2£S £K pilną i ter 
minową, a godi 
kroć o nieobllc; 
nych przykrości'

Te.egram wystany do Krakowa dl; dzieinTóy 
XTI11 przyjmuj) nrzą’ w Kri wowie, lecz nie 
doręcza, ale przenosi do urzędu w Foądnikn 
Czerwonym, ten zaś przez listonoszicinioręrza 
dopiero w porze roznoszenia listów. lAouit się 
więc, ie telegram nadany w późniejszej porze 
dnis, doręcza cię dopioro dnia następnrgo.

Porządek taki ogranicza nas, mi szkańoów 
tej dzielLiey w korzystaniu z tych urządzeń, Ja­
kich od miaata mamy prawo wymagać, naraża- 
jąe nas nadto ua straty roateryalne. Jeżeli my 
wypbtdiaiuy wszelkie obciążające nas, jako mis- 
11 rańsow miasta, tbowiązki i ponosimy ciężary, 
nie możemy więc zrezygnować z praw nam przy­
sługujących.

Na skutek na%yoh starań, podjętych przed 
kilku laty, pozwolono t prawdzie w roka 912 
przenieść urząd poeitory z Prądnika Czerwo­
nego na Warszawskie, lecz nie zmieniono atry- 
bneyi tegoż, tak, że nic na lepszo się nie zmie 
niło, więc wnieśliśmy w listopadzie r. z. do Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów w. Lwowie nowe po­
danie, które dotychczas nie zostało załatwione.

Ponieważ sprawa Jest pilrą 1 dla nas bar- 
dzo ważną, przypominamy Jię na tej drodze 
dotyczącym wiadzom i prosimy o rychłe uwzglę­
dnienie naszych zażaleń, gdyż każdy prawie 
dzień przynosi nam nowy zawód i przykrość. 

Mieszkańcy dzielnicy XVIII.  
na Warszawskien..

Z Sali sądowej. (O nadtuyci;' władzy urzę­
dowej).

Dzls pn.ed trybuni • im zwyczajnym sąd o 
karneg rozpoczęła się rozprawa irzeoiw Józe­
fowi Narowskiemn i wspólnikom o nadużycie 
władzy urzędowej. W roku za izłym Narowski 
wraz z Fr. Gunoblsem, Bdnzrdem Ippoldem i 
St. Niewiadomskim pobierr Mod niższego per 
sonalu kolejowego podarun/^B pieniądze, w za- 
“  ar u  ra  akowluywsli r^lkrzyjmowaó zgła 
Mających aię do służby Kulejewe].

Oskarżeni wypierają się winy, twierdząc, iż 
pobrane pieniądze przyjmowali w zamian za 
przygotowanie kandyoctów do egiamina sloż

wngo. Oskarżonych bronią: Dr Szaiay, Dr 
Heski, Dr Gumprieh, Dr Marek, Dr K. Ostro# 
f ki i Dr Gleitzroann. Między oskarżonymi znaj- 
anJł się również dwie kobiety, Wmieszano do 
sprawy, Jako pośredniczki: Włodarzowa i Ale- 
* sandra F alowa.

Rozprawie przewodniczy r. s. — AJdukiewicz, 
uskarża prokarator Dr Sozańaki

Wyrok zapadnie wlecz *n m

GŁOS NARODU I dnia 29 Stycznia 1913. Str. 3.

Z Tsstrz Hewsssl. W e 'irodę dnia 2„ si>cznU br. 
zapowiedział swoją obocnośd Jego Wyso rośC Sereni- 
saimuz XV., bawiąoy od kilku dni w Krakowie, k tó ­
ry pragnie poznać te a tr  Nowości 1 wszystkich pol­
skich kabarecistów. O których tyle dobrego słyszał 
f  vrehcya choąc przyjąć ga'~ i i » t a 1.  znakomitego go­
łota, urządza >iego dnia wi iki galowy wi«czór pro­
testu  z udziałem wszystkich n&jrnał-ijmitszyiil poi 
skioh kabareoistek i kabarecistów. Oprócz Już wy­
mienionych na afiszach zgłosił swój współudr.rł Cze 
sław Kaden.

i . edzesl* Tewarzysłwz Izkzrsklzyz krakowskie­
go o <będz'e się w< środę dnia 2V stycznia u godz. 6 
wieczór , domu Towi rzystwa (Kadzlwlłłowska 4).

eiez s. ryczenie kat, .Przez" ■" Krakowie urządza 
w niedzieli 2 lutego w domu robotuiezym ul. św. To­
masza 37 wielka l abawę kostynmową z kotylionem 
i różnemi nlespouziankami. Początek zabawy o godz, 
. aleozór. W stęp dla pan„w 1»Q K. dla pi ,a 1 K, 
bilet familijny (3 esob) 3 K, *Uh członków: panowie
I K  inia 70 b.

Psctrzeizny przez przyjaeielu. Na ttacyę Pogoto­
wia ratunkowego zgłosH się wczoraj wieczorem 15 le- 
t»I pomocni! blacharski Jabłusimski, z p.-otij t o <p 
trzeulo mu . any postrzałowej, zadanej mu przez przy 
jaeiela. R anę nie bndzącą poważnych obaw opatrzył 
Iskarr ayierny.

Pogoda. Pnla 27 stycznia termometr do
asądł od — ‘S 5 do — 0 8 C. — barometr wa­
hał aię.

Dl a 28 stycznia o godzinie 7 rano stan
I I rometru 7z i 0 mm, — termometru — 4,7 9,
Wiatr! zacb jdnio-północno-aachodai.

Stan ptgody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turys.,yrz.). Dnia 28 st/cznia Ciepłota 

.wyższa — 5-0» Oels., najniższa —- 6C  O, 
Ciśnienie powietrza 691. — Kierunek wiatra 
•kchodm. Prognoza: zmienne *ach marzenie, po- 

Stan śniega: suchy, sypki, warstwa śwle- 
* ° 12  om «rruba.

Kronika zamiejscowa.
: P° ś - P- Pr#z- Ciuchclńskim. zinicjatywy prezyayum Zr«ązkn samoistnych 
rękodz ełalkdwt kupeót. i p:_emyał(?wjów sta­
wiła aię ołagdąj b prezydenta miasca Lwowa 
Neuma&n. deputacja różnych stowarzyszeń, w 
sprawie seJmoWefi.0 mangatu z roiaaia Lwowa 
po ś. P- "rezydencie Oiusheińskim. Ogółem 
pn j było kilkadziesiąt osób. Pierwnzy prsemórił 
V. Julian Zgórski I prosił w imieniu zebranych 
Prezydenta Neumanna o przyjęcie tego mąn- 
datu, który dzierżyi -awsj B.ażdoozesiiy prezy­
dent Lwowa mieszczanin-Polak. Przemawiało 
następnie kilku delogatóv.

Prezydent Neumann zaznaczył w odpowie­
dzi, że ofiarowany mu mandat sejmowy przyj­
muje.

Kontrkandydatem p. Neummna będzie poseł 
Ś l i w i ń s k i ,  popierany przez postępowców ż /  
dów, soeyalistów i Kbreiterowszozy'rówa. Ukraić- 
ey stawiają także swego kandydata.

N'e ulega atoli wątpliwości, że kandydat 
narodowy zwycięży.

StU8Zny wyrok. Z Wadowic donoszą nam: 
Wiadomo, że fiakrsy nie zły ro»Ją zrrobek — 
i zazwyczaj część dziennego dochodu pozosta­
wiają w Bzynku. Codziennie też widzimy przed 
szynkiem Bbla w późną noc stojącą sskepinę, 
zaprsągniętą do dryndoli. Pr* ,d kilku dniami 
Bkorzyetali z nieobecności fiakra dwaj znani 
boDVivanoi — wsiedli do doróżkl I obwozili się 
w nocy po rynka. Właściciel fiakier pnścit się 
# pogoń za nimi i zaskarżył prniezów o kra­
dzież konia i doróżki. Ni rozprawie przyznał, 
że o kradsieży nie było mowy, tylko gc na­
straszyli. Sąd oskarżonych uwolnił, a fiakra 
zasądził na 4 E grzywny za pozostawienie ko­
nia bez dozoru.

Morderstwo pod Jaworznem. Dnia 17 b. m. 
rzeehodziła drogą z Wysokiego Brzegu do Ja- 
orzna 60-Ietnia Wiktorya Sypniorska. Nagle 

t przydrożnych drzew #ybitgł Jak a czlo*iek 
i zadał jej kilka uderzeń w głowę tępsm na- 
-zędziem. W kilka godzin później, znalazło sta- 
uszkę, nie dającą znaków życia dwóch górni- 
ów, którzy o zlszfym mordzie zawiadomili 
andarueryę,

Jak aoehodzenia vy« azaty Sypmoweki. mie- 
zkata w domu zięcia Jana Stathowskiego, pod­

danego rosyjskingo, z którym żyła w niezgo- 
idzie. Podejrzenia skierowały się przeto przeciw 

ęoiowl zamordowanej.
StLcbowski k a ta n v był poprzednio 3 - letniem 

więzieniem. Domniemanego mordercę areszt 6- 
wano

Bojkot iydów w Warszawie. Wbrew wszel­
kim przewidywaniom i przepowiedniom puszczy­
ków pesymizmu — jak donof i „Gazeta eodz.“ — 
spraza rozwoju chrześcijańskiego handlu i prre- 
mysiu w Warzza^ie, pnrowa się Jednak naprzód. 
Świeżo do sanotowania mamy parę faktów wię- 
kzzej i roniejssej wi gi. A więc: zorganizowanie 
hurtowni w dziale apteczno - perfamoryjnym i 
niema p-awie dnia, byśmy nie spostrzegli zn! 
knięoia jakiegoś sklepu żydowskiego w dziel­
nicy chrześcijańskiej i powstania na jego miej­
sca polepa chrześcij ińgktego. Nadto ceny bile 
tów loteryjnych, które wyśrubowane dotychczas 
a przekupniów żydcwjkieb, zostały zniżone. — 
Jeśli publiczność polska przez Jedno bodaj cią­
gnienie poti ufi w/trwać na zajęnem stanowisku, 
bilety loteryjae zostaną wydarte z rąk mono ­
polistów żydowskich i spadrą do normr.lnej 
ceny.

Z prcwincyi mamy do zanotowania fakt, że 
wielu obywateli ziemskich w gub. siedlecko] 
zerwało dotyebc aro-.e stosunki z pachcirrzami 
i zawarło umowę na snrzedaż mleka z chrześci­
janinem.

Zsrgonowl studenci w Warsrawle. w  tych 
dniach ukazał się pierwszy numer miesięcznika 
w żargonie p. t. „Student ż/dcwskiu. Pismo 
przeznaczone dla studentów żydowskich z ca­
łego świata. Błzcselaość żyduwkich studentów 
w Warezawie przestla już widać granice taktc, 
wymaganego od akademików.

ów  lata .
Ubytek dzleoi w Wiwdnlu. Nacz Iny (izyk 

mias'a Wiednia ogłosił, la i ostatniem dzie­
sięcioleciu w Wiednia urodziło ię o ‘100 000 
dzieci mniej, niż w prz 'dosiatciem dziesięcio­
leciu. I trk  np. w roku 1912 zdarzyło się 40 503 
urodzeń, na 45.930 przed 10 laty a 50.327 przsd 
laty dwudziesta. Obn żonie się cyfry urodzeń 
ni 9 zortani* zrównoważone tym faktem, że 
i śmiertelność Jest coraz mniejsza z powoda 
polepszenia się Btosunków zdrowotnych stolicy. 
„Próżne kołyski" — to zjawisko bardzo nie­
pokojące. Jest to głównie skutek coraz wię- 
kesei drożyzny, ale t-akże objaw zaniku zmy- 
sła etycznego i familijnego w średnich war­
stwach ludności.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Major Artur z Ziemblic,' B o g n i z ,  

należący do sztabu generalnego, mianowany zo­
stał adjutantem ski jydłowyta inspektora armii 
gen. piechoty Auffenberg*.

— No we  a m u u d u r o  w a n i e  i u z b r o ­
j e n i e  d l a  ż a n d a r m e r y i  a u s t r i a c k i e j  
zaprowadzono w tym roku ra  próbę w posz­
czególnych komendach, mających o niem wydąć 
swe zdania. Nowe mundury różnią się od Bta- 
ryoh tern, że bluza, spodnie i ptaBzez s-j szaro- 
niebleskiego Koloru, podobnie, jak w woj ku. 
Bluza krojem JaBt zupełnie podobna do bluzy 
plechcty, a tylko różni się cd niej wykładanym 
kołnierzem. Krój spodni jeBt ten sam, tylko 
żandarmi, pełniący siażbę w okolicach górskich 
otrzymali wysokie itamasae, sięgające do po­
towy łydek. Nowością jest krótki płaszoz s koł­
nierzem, używany tylko w służbie. Hełm kor­
kowy jest taki, Jak d/iś, tylko z tą róż licą, że 
osunięte zostaną wnyntkie lśniące się części, 
Próoz tego otrzymają żandarmi lekkie szable 
kawaleryjskie, .takie, jakie noszą żołnierze ar- 
tyleryi konnej; szable te będą Jednak trochę 
krótsze, tak, aby sięgały do połowy łydek. 
Mundur galowy pozostaje niezmieniony.

Mianowania i Przeniesienia. Cesarz nada 
sekretarzowi łegacyjnemu drugiej kategoryi 
Drowi Aleksandrowi hr. Skrzyńskiemu godność 
saambelana.

Minister sprawiedliwości przeniósł radcę są- 
au kriajowego Józefa Wlndi kiewicra w Jaślu 
do Kriąkoira i zamian a wat radcami sądowymi 
przy tĄyl n-iałach radcę sądowego i naczelnika 
sadu p,o*i4-owego Dra Stanisława K u m o  raw­
skiego V  Krzeszowicach dla Krakowa, dalej 
sędziegdi powiatowego Stefana Stiasnego i Dra 
Karola [.'akmbow skiego w Nowym Sączu dla 
Nowego ^Sączi., sędziów powiatowych i naczel­
ników śftdu Dra Teodora Kalczyńskiego ŵ  
Gorlicki i Wojciaoka Czochonia w Brzostku 
radcami nądowymi « awoiih miejscach służbo­
wych. )

ustrzeżenie. Po domaoh chodzi od pe wnego 
czasu jakiś pan, dość starannie ubrany, który 
podszywając «'ę pod wydawnictwo „Głosu Na- 
roda" ofiaro'ruje Jakąś „Jednodniówkę" i sbiera 
datki na dom p. Żurowskiej. Aui s tym parem, 
ani z wyda wniotwem nieznanej1 nam jedno­
dniówki nie mamy nie wspólnego.

R evei tur te-trł miejskiego v  Krakowie
W torek. „Trylogia p. t. Zygmunt August*. Część 

II. „Złote więzy", d .am at w 5 kt&oh, napisał Lu- 
oyan Rydel. Ceny zwyczhjne.

clroda, „Trylogia p. t  Zygmui A ujust". — 
Część IIL „O sta tn i1, dram at 5 ak tach  napisał 
Luoyan Rydel. Ce -y zwyczajne

Czwartak. „Dyabeł 1 karczm arka", komody a w 
3.oh aktach. S tefana Krzywoszewskiego.

Piątek, ,Dożyw uoie“ , komedya w «l a ;1 ch wier­
szem, Aleksandri. hr. Fredry.

Sobota. „Pani Bella", komedya w 4 aktach Ta­
deusza Kon jzyń jkiego.

Kiedzieia popoł. „Betleem polskie*. Ceny zni- 
to _ r do połowy.

Nieuzwia wlecz. „Pani Bella".
Poniedziałek. „Pani Bella".
W torek, „kobieta i pajac“, sztuka w 4 aktach 

P irtra  Louys i P. Frondaio '

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W anll I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 

6 wieczór m W stęp 10 h.
W torek Sb, środa 28, czwąnoL 30 bm. Prof. 

Dniw. Dr Stanisław K utrzeba: „Ustrój Litwy do Unii 
Lnboiakii j “. (4 wykłaaów).

Piątek >1 bm. poniadzt ł j k  3  lutego, r. corcl 4 
Iatego. L rcŁ Jan PaozowSki: „Promienie- widzialne 1 
niewidzialne" (3 wykłady).

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
r  trdzo urozmaicony program  Od soboty dnia 25 

do piątku dnia . 3 ł bm. w łącznie: J&zdr Dunajcem 
przez Pii niny. Święto japońskie v> Anamie. B iaoii 
rywalami, am eryk. drrm acik. W iosna życia, Olm kolor. 
W mysi.-.j łapce (kom.). Fałszywy alarm  (hum or). Nad 
to  inne obrazy.

Zaślubiny w Żywcu przez sobotę i niedzielę,
W  niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 

4 do wpOł do 11.

Salin, UtwrtiTa, Sztaba.
„Szlakiem legionów" w Poznaniu. Specyalny 

nas? korespondent, Ltórj wyj ocheł do Poznauia, 
aby być obesnym na premierze „Szlakiem le­
gionów" pisie nam eo następuje:

, Ubiegłej soboty odbyta się w teatrze po­
znańskim premiera nowe] sztuki p. L. H. Mor­
stin u Pablicsność poznańską izzwycią] trochę 
zimną rożen tu zyszmo wał czai poezyi wiejącej 
z przepięknej sztuki eutoia „Liliji" i sala rot- 
brzmiewate po każdym akcie niemilknącymi 
oklaskami i owseyami.

Dyrekcyi teatru poznańskiego, pracującej 
w be,rdzo ciężkich wtrankach, należy się szcze­
ra wd. lęcanoijć za pietyzm i zapał okazany przy 
wystawieniu działa p- Morstina. Interpretatorzy 
z p. Młodziejewską i p. Kindlerem na czele o- 
kaial) się nietylko atalentowi nerol ale i su- 
miennemi artystami.

Dekoraeye były bardzo ładne a reżyserya, 
którą zkjał się p. Kindler, rrorowa.

Trzeba mieć radzieję, że tryumf jaki odnio­
sła „Szlakiem j legionów" w Poznaniu, zachęci 
dyrekcyę tenti u krakowskiego do jak najęta 
raaniejizs ,o wystawienia sztuki i że 8 lutego 
będzie miał i Kraków prawdziwie artystyczne 
święto.

Działalnością dyrekcyi teatru poznańskiegc 
ZLjmę się w najbliższej korespondeneyl w roo 
illwia obszerny sposób. A, U.

D  : i i >  r i u w c a i s a k ? .

Crganlzacya przemysłu kilimkarskiego. Z ini­
cjatywy Koła Kobiet Pomocy przemysłowej od­
była się w piątsk w krakowskiej Fiłii Ligi 
Pomocy Drzem y iłowe* konferencja w sprawie 
orgsnizaeyi przemysłu klliml ar&kiego. Przewo­
dniczyła p. Steczkowska, sekretarzowała p. Ma­
zanki.

Przewudnieząia w obizernem zagajenia przed­
stawiła cel zgromadzenia i wezwała wszystkich 
do wypowiedzenia się w tej doniosłej sprawie.

laż. Weber przedstawił rezultat o- o ch ba­
dań nad rozwojem przemyśla kilimkarskiego i 
jego obocnem położenia i dośzadł do wnioskn, 
że należy przystąpić do org&nizaeyi istnieją­
cych pracowni, urządzenia W/stnwy i Targu 
kilimkarskiego i nawiązania stosnnków z kapca­
mi zagranioznymi.

P. Krsaozjński, kierownik F.iii Ligi Pomocy 
przemysłowe] jest zdania, że przemysł kilim 
karBki jeBt w tern nadzwyczaj trarimm poło 
żenią przejściowem, że produkcja jego jest za 
wielką dla zapotrzebowania krajowego, za matą 
zaś dla eksportu.

Mówca zachęou do założenia Związku, który 
poza wyszukiwaniem zbytu za granicą, miełby 
jeszcze inne doniosłe zadania, jak wydawanie 
łzoróir artystycznycn, tańsze zakupno materya 
tu i warstatów itp.

W dyskLjyi zabierali glos: pp. Bodnarówna, 
Mosaoczowa, Ramzowa i inni.

Na wniosek p. Kmaczyńskiego uchwalono 
nrzą Iz>ć piBemną ankiet i międ ty Istniej .cemi 
pracowniami w sprawie zorganisowanir. Zwią­
zku. ~

Gelem zebrania adi3SÓw do rozesłania kwj- 
styonarycuza ankiety inieystorzy prósz, wła- 
Boiciełi wszystkich pr oowni kilimkarskich w 
w :Uej i o nadsyłanie adresów Kołu Kobiet Po­
mocy przemysłowe], Kraków, Straszewskiego 
I. 28.

Odpowiedź Turcyi.
(Telegramy „ftissu Narodu" z dnia 28 styoznia.)

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Odpowiedź 
Turcyi na notę mocarstw ma być wręczona 
jutro. Nota utrzymsna 'Jest w tonie pokojo­
wym i oświadcza, że zawarcie pokoju jest 
możliwe wtedy, gdy A d r y a n o p o l  i wj eoy  
m. E g e j s k i e g o  zostaną przy Turcyi. Ży­
czeniem nowego rzijdu jest nadto ^ trzym af 
dobre stosunki z* mocarstwami.

Berlin. (Tul. wł) Wiedeński korespondent 
„Deutsche 1« ges Ztg" miał sposobność roz­
mawiać z ambasadorem tureckim w Wiedniu- 
Dyplomata turecki oświadczył, że odpowiedź

Turcyi streszczać alf bod: ie w kliku pun­
ktach.

Punkt 1-szj ao'if będzie zawierał oświad­
czenie rządu tureckiego, że zgadza aię na 
propozyeyę mocarstw co do zawarcie po­
koju, ale na inne iądarie  mocarstw zgodzić 
się nie może.

Punkt 2-gi. Niektóre wyspy morza Egej­
skiego może odstąpić Turcya, ale z wyjąt­
kiem tych, "które stanowią onroną wybrzeży 
azyatycklch. Nie może odstąpić Turcya wysp: 
I m b r o s ,  Ch i os ,  L n m u c s  i M y t i l e n e .

PunLt 3 ci porusza sprawą A d i y a n o- 
pc l a .  Turcya oświadcza, że nie może odstą 
pić w  ż&dną cenę Adryanopola, który pozo­
stać musi przy niej; w przeciwnym razie nie 
może być mowy o zawarciu pokoju.

Przy punkcie tym Turcya bardzo szcze­
gółowo motywuje wzglądami religijnemi i hi- 
storycznemi swe stanowisko.

W punkcie trm  Turcya oświadcza, że 
w zamian za to może ona na rzecz państw 
bałkańskich poczynić inne ustępstwa tery- 
toryalne, jhk najdalej idąoe, z w y j ą t k i e m  
s a m e g o  A d r y & n o p o l a  z o k r ę g i e m  
i p a s e m  r i e n r i ,  ł ą c z ą c y m  go  z e  s t o ­
l i cą.

Dyplomata ów powiedział, że nota była 
jeszcze gotowa w Lobotę w liniach zasadni­
czych, tylko brakło styhzacyl. Z odpowiedzią 
umyślnie zwlekano, zdaniem dyplomaty tu ­
reckiego, czekijąc na obrót sporu rum uń­
sko-bułgarskiego.

Groźba wojnr ogólno-enropejsfclcj.
Sofia (Tel. w ł) Odpowiedź Turcyi na no­

tą mucars.w naitąpi dopiero za kilka dni. — 
W bułgarskich sferach politycznych psnrje 
przekonanie, ż& wojna jest bezwarunkowo 
nieunikniona, nie da się ona ograniczyć do 
granic Balkanu, ale znajdzie swój epilog ua 
Adryatyku.

Echa z Bałkanu.
Kontrrewolucja w Turcyi.

Wiedeń. (Tel. w ł) W kołach politycznych 
przypuszczają, że w Konstantynopolu wybu 
chnie w najbllższycn dniach kontri ewolucya. 
W sprawie utrzymania pokoju panuje prze­
konanie, że wojna nie da się uniknąć.

Waśnie v  armii tureckiej.
Konstantynopol. (T. B ) Utrzymuje sią u- 

porczywie pogłoska, że w armii pod Osa-  
t a l ć ż ą  przyszło do waśni między zwolen­
nikami młodotnrków a zwolennikami zabi­
tego ministra wojny N a i i m i ,  a nawet do 
krwawego konfliktu między wojskami. Po­
twierdzenia pogłoski tej brak. T a l  a a d  bej 
udał sią do C z a l a l d ż y .

Nowy dostojnik tnreokl.
Konstantynopol. (T. B.) 1 .ad * suttańskie, 

mianujące księcia S a l d a  H a l i m a  mini­
strem spraw zagranicznych zostało ogłoszo- 
nem.

Odpowiedź na notę mocarstw wręczona 
będzie ambasadorom dzisiaj lub jutro.

„Mlrlf o sprawach tureckich.
Sofia. (T. B.) Omawiając wypadki w K o n ­

s t a n t y n o p o l u  wyraża „Mir" przekona 
nie, że rewolucya młodoturecką. k tóra moae 
wywołać ponowny wybuch wojny, przyspie­
szy załatwianie wszystkich kwesty], wywo- 
timych obecnem przesileniem i przyspieszy 
ostateczne zawarcie pokoju.

Rumunia się 7broL
Bruksela. (Tel. pryw.) W tutejszych fabry 

rfach namówił* Rumunia znaczne zapasy bro­
ni z bardzo pospiesznym terminem.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) O godzinie 12 w południe 

rozpoczęło sią ponowne posiedzeniu Izby po­
słów.

Rząd przedłożył umowę międzynarodową 
paryską w sprawie ochrony własności prze 
nysłov.el, Juko też umowę madrycką w sprr 
wie międzynarodowego rejestrowania m irkl 
fabrycznej i handlowej. Umowa ta została w 
B r u k s e l i  i W a s z y n g t o n i e  zrewidowa­
ną i po części zmienioną.

Minister sprawiedliwości przedłożył pro­
jek t uitawy, uzupełniające] procedu.ę karną

Następnie I&ba przeszła do porządku dŁien 
aego, 2 rzytania ustawy o epidemia* b, zabrał 
głos sprawozdawca Dr M i e n i

WtedeO. (Tel. wł.) Na posiedseniu Izby 
przy omawianiu ustawy epidemlt inej prze 
mawiał pos. Lasocki przeciw projeKtowi k o ­
misy! sanitarnej/

O godzinie 3 posiedzenie odroczono dó 
jutra. Ma przemawiać Jeszcze 5 posłów, po- 
czem rozpocznie Bię głosowanie. Prawdopo­
dobnie projekt komisyi przejdzie ale z du- 
żerni amlanpml w myśl poprawek m n i e j ­
s z o ś ć  i.

BomhA parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie Reites 5 Bre'- 

te r wybtosowali do pos. Sylvcstra nświ id 
czenie, że w razie, gdyby Izba uchwabła 
wgląd w księgi kupieckie, oni rozpoczną ob- 
strukcyą i uniemożliwią uchwały. Występują 
oni z poleaenia żyaowssich kupców.

RuslnL a obstrukcja.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po-ie- 

dzeniu przy zapytaniach do prezydenta Ru - 
sini rozpoczęli awantury, jako przygotowanie 
dc oBstrukcyi. Zachowanie się posłów iu- 
bkich nie zrobiło jednak wrażenia.

Rainerowi, puczem na znak żałoby zamkną 
posiedzenie naznaczając następne na dziś g 
12 w poł.

Wiedeń. (Tel. wł.) Pogrzeb arcyks. Paine- 
.a odbędzie się w sobotę. W piątek już 
in ło k i zostaną przeniesione do pałacu cesar­
skiego i wystawione ca widok publiczny.

Z Kola potekiego.
Wledeń. (Tel. wł.) Dzisiąj o godzinie 10 

przedpołudniem odbyte się posiedzenie Koła 
polskiego.

Omawiano sprawę ustawy epidemicznej. 
W dyskusyi pudniesiouo, aby ustawa epide­
miczna wróciła do koiuisyl i była rozpatry­
wana p^zez komisyę z 52 członków, gdyż 
nawet lekarze zasiadający w komisyi nie są 
kompetentni do wyrokowanie.

Jutro odbędzie się dalszy ciąg posie­
dzenia.

Rząd nie ma pieniędzy.
Wiedoń. (Tel. wł.) Odbyło się dzisiaj po­

siedzenie komisyi d!a zaraz bydlęcych. Na 
posiedseniu tern przemawiał z Polaków pos. 
Lasocki. Do uchwał jednas nie przyjdzie, 
gdj i minister rolnictwa Zenker oświadczył, 
że rząd niema pieniędzy, aby módz przyjść z 
pomocą tym roinikom, którzy ponieśli straty z 
powodu zarazy. Oświadczenie to w komisyi 
zrobiło wielkie m ażecie.
Strąjk słuchaczy akademii ekspor­

towej.
Wisdeń. (Tel. wł.) S trajk słuci aczy aka­

demii eksDOt towej zostaf ukończony. Słucha­
cze dzisiaj wysłali deputacyę do parlamentu 
z prośbą, aby partye poczyniły u rządu w 
ich sprawie przedstawienia.

Rosja a Anslrja.
Wiedeń. (Tel. w ł) W kołach politycznych 

pnnuje przekonanie, Ze wiadomość o tern, 
jakoby Rosya starała się wkroczyć do Azyi 
jeBt nieprawdziwą.

Rosya nie przeprowadzi takiej akcyi, bo 
wtedy Austro-Węgry muciałyoy przeoiw temu 
remonstrować.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj spokojniejsze,
Ho, hot nlemkeoklego hindln.

Paryż (Tel. pryw.) Zawiązało się tu  wiel­
kie towarrystwo „Action de France* celem 
zwalczania i bojkotowania handlu niemiec- 
kiegc
Ustąpienie Swkętoohevsalogo z Tow. 

Krttnrj polsk-ej
Warszawa. (Td. pryw.) Z powodu wczo­

rajszych zajść w Tow. Kultury polskiej, za­
łożyciel tegoż Towarzystwa i długoletni czło­
nek Swiętoohowski kazał się wypisać z listy 
członków, a to z tego powodu, że wniosek 
jegc upadł 4 głosami mniejszości.
Cul'głusz o wjodrębnlenlu Chełm- 

szozjanj.
pjtorębure. (Tel. pryw.) „Now. Wrem." 

zamieszcza wywiad swego korespondenta z 
E u l o g l u s z e m ,  Ltóry oświadcza, że z wy­
odrębnieniem Chełmszczyzny nałoży się spie­
szyć i przypuszcza, że Rada ministeryalna w 
Petersburga pospiesz; się i  załatwieniem taj 
tak  źywotnoj sprawy, choć EulogiuBz przy­
puszcza, że w skutek niejasności co do usta­
l e n i  eranic przyszłej guberni chełmskiej je ­
szcze dużo Jest trudności.

Ociąganie się i,e zrealizowaniem ostate- 
cznem tej sprawy, skoro już tyle edziałano 
w tym kierunku, uważa Eulogluaz za szko­
dliwe, ponieważ Polacy bałamucą ludność, że 
nowy p-ojnkc jest tylko na papierze. Eulo- 
ginsz przypuszcza, że po wydzieleniu Chełm­
szczyzny ziemia te  podniesie się kulturalnie 
przy wydatnej pomocy rządu i Dumy.

PrzwfLOhflOi do Krakowa.
HOTEL. KB “NUUSK. Hr. Wiod-.imierz fezemoek 

z W ęgierki, Jan  Święcicki z Mińska (Roa^i), W itold 
G orr-jńsk i z Sie.zohowa (król. Polskie), Di Tadensz 
Brochooki z Sobolowa, Leonowie Dzięgielewscy z 
W ari - a ry ,  Stanisław Płodom ski z SosDnwja, Ada 
Skarbek Malczewska z Poznania, Józef Bogdański 
z Sosnowca, Bolesław Targowski z rod in ?  z Tokar­
ni, W iktor Hulanicki z Kijowa, Juliuszowi* Rosentalo- 
wie z Poznania, Mieczysław Krąkowski l Las, Eusta­
chy W olski z Hawłowic, Sewerynowie Lisiccy z Po- 
biednika (Kieleckie), Władysław Zsjączkowsiti ze 
Lwowa, Zygm unt Jo . Jan z Wojnicza, Jan-W agner 
z Wąsowa, Dr Jakób Spira z Morawskiej Ostrawy, 
Helena Regelnianowa z Zakopanego, Mieczysławuw-ie 
Garczyńscy z Warszawv, J r  Jan Zakrzewski z Gliwic, 
Adolf Chu dzikowski r  Wiednia, Adalbertowie Mor- 
wsyowie z Tryentu, Józefowie Wołowiczowie z Za- 
dolża (Rosya), Drowie Zdzisławowie Hubertowie z 
Z ibna, W iator Kulka z Opawy, Drov ie Wacławowie 
Olszewiczowi„ z ZakOi—nego, Żofis Zweigbaumówna 
z W arszawy, Wilhelm Degeraon z Offenbach n/M.

N a f l ^ s i a n ę #
%l srfykuły w tej rubryce Rećahcya nie 

pMyjiTJjje udisw isdjisfioźra

Telegramy.
(TeUgran1:/ „G ło .r Naroda* s dnia 28 stycznia.)

t  Arejhslążę Rainer.
Wiedeń. (T. B.) O g. 11 przsdpoł. otwo 

szył prezydent posiedzenie Izb/ posłów i po­
święcił wspomnienie imarłemn rr^-yksięciu J

i  -

w

czyścidło nalali utrzymuje połysk naj- 
cfiużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
p r #i aiaiarencya czyste od trucizn1 Kwas6vi
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ZAKŁAC
in s iuhiro

BRACI

T3EMBEDKHHI
w Krakowie 

R « k c w l« c k a  I. I
(dom  w ła? "/ ) Tęlefoę- 462 
Podejmuje s ię  wykonywa­
nia w  s ;e'.~łch r o b ił  w  za­
kres ten w jho^zącyO i, 
a »  szczegół łoścl G B  BO*
w c o w  i POMNIKOM, 

tak w m iejscu jak i na prowiscyt. Po­
leca wielk< w yb ór  gotowych pomnikó.' 

z  piaskowca marmuru I granitu.

Zakład rodoleezniczy
Sr, SHRAWCA

W ZAKOPANEM
atwirty ttły  rok. UmiM-HS. nie dla «**0 osólj 
Crsą tam i. »Uad» 1 ladeaek p.„r. izors^óre 
Orny przystępne. Od 10 Bor. dziennie wiwyi 

za nokój jednoosobowy z ntnymanlem.

W Krakcwle, ullcr. Kansnlua L  18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maazynowyot^

Ignacego Wurma.
ZNAKOMITE

M A R M O L A D Y
d o i e  g u m  i n

Hotelowe 
W iln looe  

Poziomkowe 
M allnoce  

Brusznice I 
z owoców mieszanych naj­

lepszej jako* i
po ra jtań sre j cenie po leca:

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowi*

Mały rynek, róg ulloy Szpitalnej]

WofirMwka

drutu
ię o ń io n e o o

| i s f  h j i t k o i i u i . n l  : n r - ; - ' . ;

CALlICriiKA
JIFH fNSrSCH IlCkfKTOW tKA

V SFOHCA T OCR PO R . 
uW p.VY. K K A K O W
s/i.. SAroprco-ji- ui:&rcPZKA--J

-dfi)

SZ C Z E W IA K I
rasowe Bernardy i Fozteriery tanio sprzeda 

hodowla, Os w al J  Mensi 
Hradeo Królowej, Czechy.

PIES POLOWY
[średn i do sprzedania za 60  Boroń 

J o n  P o l a k ,  w  T a r n a a lo  d o ln a?
p. Zembrzyce.

Dla niedokrewnych!
P O R T E R

mgitlski ODŻYWCZY, »yMwny 
w '%  I Hi butelkach

poleca firma

A. H A W E L K A
c . i k . D jz ta w o a  D w orów

w  B U B t i m

PRYWATNE O IW IA ZY O M
z  prawem  publiczności, or *

=  P E N H Y O H A T  =

f l E n t u o n r K B E a
1— 8  klas, św ladejtw Ł m-tnryczne, rć 
w n o rzę ln e z  pa ftw ow em i—  znakomi­
ty  pensyorat —  dom w ł a s n y e m y  

lia raa  ine. 17 5

DOBRA
tfo wydzierżawienia, jakoteż 
i dzierżawy od Dzierżawców 
za wynagrodzeniem przyjmuje

TOWARZYSTWO
dla najmu I Gospodarstw rolnycn

w Ołomuńcu.
S p ó łk a  z o g ran ic zo n ą  p o ręk ą .

Czy prędko
P a n  s i ę  m a *  v

Jeżeli praca azienna nadm iernie nu­
ty  Pana, jeżeli po 7 godzm nem  śnie 
czuje się Pan niewyspanym , jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatw o i często by­

wa roztargniony

ITT Pana s;

Nr. n

S*ktad a r t y s ty c z n oĄ 
kamieŁłafgi j budowl

Misie *1IŁE5ZV
nsp.zeciw  cmentarz* 
w Erako i«< posiada 
w ielki wybór gotowycl : 
pomników z ^iiskow-* j  
ca, 'jr tnitu i marmuru 
Podejmuje się wyko- 
npnia grobów w miej- | 

scu ' n a  prowincyi 
TeW*>a m i.

Biur o podroży iOśurecim
Polecam y gorąco wszystkim, Którzy m ają zam iar jechać 
do jUHETffcl lub R a flld y , aby udali się z pełnetn zau­

faniem fykfrti wprost do
Biura podróży Zofii Biasiadaekiej w Oświęcimiu, ■

i  tó" - nia ma żadnycn agantćw, tai naganiaczy. g
RSBBBs
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO TYDZ I E Ń KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
Nudnych książek nie drukufemy. 
Każda książka Jest zajmującn.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne PRif(tniJI OdlOChiCOO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁOBZIEŃCA a twierdzy Ujowekiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ZYSKARA 
Zjawiska itsbdjumlozne profBaora dr i. Ołłnrowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mysrsa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Ferzyńskiego, Żmijewskiej

I w'eie Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
m m h i  czonych z literatur obcych. -----: c=m— r—wm

Ż Y W O T  I CZYNY  
ks. Józefa PONIATOW SKIEGO
■n | t g   ■____  Całoroczni pranum eratony Biblio*akiDezpfaine B r W U H I I I l  Bsleł W yborowych otrzym ają tę książkę 
jak ,» n 1 .m beip l na wytwornym  pap!erze i  ilustracy. w  ozdobnej oprawie

Cena prenumeraty w Warszawi" kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3T5. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 6§  soę.

Kedaktor Zdzisław Dębicki. -  — -  Wydawca Ki im'ara Gadomska. 
W arszawa, Nowo-Siienna 2 , te l 1 1 4 -3 0 .

K 5 5

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZrLATNIB.
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Ne--Ty Pana luiyły zasób sił rezerwowych i traw ią teraz kapitał. Musi PI 
p rrQto zaopatrzyć znowu orgf- nlzm f zapas sił i energii, co uzyskaó m o ij 
Jedynie i ł  pomocą środka, który każdy rysitek o-syni lekkim, a z a ra jj  

przysparza w organiżmke nadw yżkę sił.
Spertowcy, turyjcl i giu nastycj st.ric-rdzili, że po użyciu p i ś u d z i / i y t  

K o la  (mark1 Dultz) nie uczuwali wcale zmęczenia.
D oi^iadozenla k ltrio ine znakomitych profesorów dowodzą, Ż9 prawdz 
K o l  i  PR u ty lk i (m a r k i  Dult*) zwyższajązdolnośćmyżieDiai og ilnesiły  oi 
W ielotysięczne plama pochwalne uznają praw dziue IColo p a a t y l k i  (irl 

Dultz) za zuakomlty środek wzmacniający system nerwowy,
Między innymi pisze p. C. Molier z K assel że cierpiał na silne bóle gwj 
bicie serc* -  trwogę — osłabienie rąk  1 nóg =» siomem był bllzki rol n 
W szystko to  jednak usuną) przez użyoie pastylek K o la  D uClz. Obi 
je it  silny i zdrowy i Lez zmęczenia oddawać się może całodziennej pj *y 
Jasnoió  umysłu — siłę nerwów -  zdrowie — spokój — możne osiąi ąó 

■ łatwością przez użycie prawdziwych K o la  D u ltz .
Jeżeli Pan shoe spróbować tego środka, który każdy muszkul i 1 [ 
i; łkę systemu nerwowego wzmacnia tak , że Pan zawsze czuć się bf 
silnyr*, wesołym i lekLim — proszę sprowadzić sobie natych.
moją broszurę i próbkę K o la  D u ltg  gratis. — Poślę to  chętnie 
przekonania się raoc iuege . — O ile zatem zależy Panu na wojem i  dii 

to proszę żądaó próbki bezpłatnie ■ miejsa wysyłki

Heiłige-Gkisł-Apsłheku Budapeszt VII ,śpt tOO.

=  Prenumeruj =
najtańsze Ilustrowane ezasopłsmo

Polskie t>niversinn«

w
Ponad 10G0 ihtstraoyi roaznie

Prenum erati rocznie wynosi K. 5. półrocz, 3-M
Adres Redab.cyi i Admi listra syl: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 0.

LOKAL
w śródmieściu

na wiesza przudsi-ąbiorstwo wydawni&ze
potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane sale
Zgłoszenia do Admlnistracyi „Głosu Narodu" pod „Lokal".

h Mrjb iii sianarJ uticajck i spudir Imapl h
pad Onną

w  R . R ż ą c a  7 C h m u r s k l  w
w Krakowi* ulica iw . Gertrudy I. i .

wyrabia poć dcaw olą komisy! Przemysłowa. Tow. Lekarsklago k rek  po*ttOB<
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNI
odpowladriące -sMadem ehemioznyw wodom:

811'hshH. filtschftiiluskłaj, Vichy, Nonborg, Kisslngan
tudątef speey^ne .ec«r‘cze jak : Utowa, bromową, lodow y, żelacistą kwaśną, 
• r u  inno * » d j i-ta »r_ -» a przepisu p ro t  Jaworskiego, n r z c  / p w v r  

w aptokaeu 1 drogmeryasłi. — Oenntkl na żątanfe dam o

C. k. Dyrtkcya kolei państi'twych w Krakewie.

WYCIĄG
ważnego od 1 i

1000 
L . - j j -  V 1913

z rozkładu Jazdy ważnego
Ońjazl z Krakowa*

października 1912.
Przyjazd de Krakowa

12. il w l i  cy, p. oseb. Nr. 47, do Nowigo 
‘ ącz.1 . Połą1 r- mia: do Oświęcimia, Żywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórzu, Sambora, Ptryjia.

12 20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwiło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącia, Kry­
nicy, Orłowa, TŁrnobrzega, Sokr.li Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna. 
Kopyczyuizc, Grzymałowa.

12 60 w nocy, p. posp. Nr. J  dc Wiednia, 
Połąozenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia i Berlina

3-14 w nocy, p. posp. Nr 7 do Czemiowiec. 
Poleczenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełz Sokal*,, S anbora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jars,, Bukaresztu.

3-66 w nocy, p, posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: dc W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4 '20 rano p.osob. Nr. 31 r*.o Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazćw. ■ PołącsenŁft; do W ado­
wic orzez Spytkowice.

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łaczrnia: dc W rocław ia i Berlina przez 
Trzebinię.

6‘46 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoezysk, 
Stanisławo- a, Ickan. Połąezenia: dc Szczu­
cina, Aowego Sacza, Kryn cy, S irói, u r-  
łcwa, Tarnobrzega, Jasła , Dynowa Bełżca, 
S o k a la ,. Sianek, la  - Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czort ko wa, Kijowa, Odessy.

6'62 rano p. posp. Nr 2 do W iednia. Poła­
szenia: do 'W rocła '. 'a  i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 13 do Podwołot y sk . 
Połąozerta: do Szczucina, Rozwadowa. Nad- 
brztzia, B dzca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, 'Lrodów. Fjjo - a, Odi t t  , .

8*13 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 06 rano, p. osob. Nr, k l do N or'ego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podió.-ze- 
piaizów. Połączenia: do Wadowic i Brelsna 
_ r t 1 1  .tal* ‘-yę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tuatanowio, S tan is iv  
wowa, Tamopolf

9’30 t  no, p. osob. Nr. 18 do Jneo law y  (Lnn- 
dei bnrg- >. do Gliwic, Tl rocła w. a. Cm aayna, 
Opawy, B rna, W r  "ża ry

10.46 uu.o , p  osob. Nr. 13 do Fodwołoczysk 
i Ickan. dołączenia, do N ts  ogc Sąera,
Orłowa, Tarnobrzega, -Jasia, TV cw a 
Seksu a, Chyn wa, Sambora, Stanisła­
wowa, 1 o tut ar, .K .pyczym *' kija. ais

1‘1B po poł., p osob. Nr. 33 do Suehy, Ośwle 
cim:a przea Podgórze-Płuzów . Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez K alw ar, e,

1-30 po po)., p. miesz., Nr. 461 ,Jo Wiollczki
1*42 po p e ł, p. osob. Nr. 6213 do Kormy-

rzo—a 1 Mogiły.
1'67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do W rocławia, Berlina, Ooa »y.
2-33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączen<a: do Wrocławia, Berlina, P rrgi, 
E rLibadu.

2 '0 l po poi., p. poep. Nr. 9 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
r sdowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sam bora, Stryja.

3'C ■ po poł./ p. osob. Nr. '5  do Ti.raowa, 
Połączenia: do Szozucina, Stróż, Ja s ia  No­
wego Sąc-a

3 ''5  po poL, p. oseb. Nr. 49 do Zakopanego.
6'40 po poł p. osob. Nr. 27 do Rres*owa, 

Połąozen<a: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-48 z leczói, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połąc: -nia , do W arszawy, Petersburga. 
Wrocławia, p. zer Trzebinię, do Berlina.

6'6ó wieczór, p. mieaz,., Nr 61Y do Tam o za
7‘40 wieczór, p. mu sz Nr. 463 do W lehczki.
7 66 winczór, p. oseb. Nr. 46 do Noi 'ego Za­

górza. Chyrowa, Samh0rn , przer Podgórze 
nascow . Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic p tzet Kaiwaryę, Żyw ja, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8 ń  ieczór, p. osob. N r.6216 do Kocmyrzowa
8-43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan. 1 u- 

karesztu, i o r  stancy I. Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. R onitantynopola 
okręt ;m

9-CO w kczói, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
ezysk. Połączenia: do Wielie-ki, Chyrow- 
SamborŁ, Stryja, Jaworowa, liaw y Ruskiej 
Podhaiec, Siarek, Broków, H nstatyua 
< Izortkowa, Kopyczyniec, Grryma>owa, Ki­
jow a, Odessy.

10 15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedui* 
Połąes«nia. do W i ezawy, Twanogrodu, 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-20 wieczór, p, osob Nr. IŁ Jo  Lirowa, 
Połączenia: d r  Wieliczki, J i s ła ,  Dyaowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stan riawowa, 
Jaworow a, Sianek, Samb i i - . Bt.ojanowa.

10*34 wdeciór. p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
11-06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki

13*40 w  nocy, p. jfóapSi Nr. 8 z Czerniowler 
Po’ącze: - od Bukaresztu, Jass, .ckan 
Delatyna, H ueietyra, Jaworowa, S to jaro - 
wa, S try ja , Sambora, Ohyrowa.

3-Oi p. post Nr. 7. i Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 3io- 
s z ^ a ,  W rocławia Berlina przea 'TrzeDinię.

3 32 w nocyp. oe )b. Nr. 12 z Podwołoezysk. 
Połączenia: z O c ss y ,  B ijuwa, Grzymało wa, 
Zbaraża, Crortko ra, H udatyna, Potutor, 

Brodów, St uisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambor. :, Chyrowa, Sonala, Ja s ła  R olv*- 
dowa, Nowego bącza.

4 67 rano, p. osod. Nr. 20, re Lwowa. Połą­
czenia: od Stc]anowa,: Ohyrowa, Sambora, 
Stryja.

3"2t rano, p. posp. N r 103 u W iednia.
6-65 ranc , j*. posp. Nr. 3 z W iednia. Pnłą- 

nia: z Berlina > Wrocław):, przez Bognmin.
>-U0 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Sucbę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6-32 rano, p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze­
nia z Konstantynopola nrzez Kojistaaoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk Delatyna, Pedba- 
jec, Nowego Zagórza. Chyrowa.

7-20 rano, p osob Nr. 16 z Oświęcimia
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-42 „ „ „ Nr. 6212 i  Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-f'5 rano, p. os< i . Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Fodgórze-Płaszów. Połączenia: z W adoi. ic 
przez Spytkowice.

81 i  rano, p. osob. Nr 118 z T arn o -a . Połą­
czenia: i  Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-^5 ra  io, p. osob. Nr. i?  z Podwołoezysk. Po­
łączenia z Kjj ra, Odessy, Gcymałowi, Iwa- 
nia P -si > "  
iBrodów,
Podhajoc . . .  _

8-48 rano, p. osob. Nr. 41 ź Granicy Połą- 
t*enia z Warsiiawy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Fołą- 
cze-u a z Ołomuńca, ..Opawy, Cieszyna. 
Bielska, Wrocławia, Berlina, u  wie, W ar- 
dZ* wy.

i l  20 rano, p. miecz. Nr. 4J2 z W ieliczki
LI 50 rano, p. osob. (jr. 39 *, Wiednia.
U-fS rano. p. usob. Nr. 6214 ■ Kocmyrzowa 

i M ogły
1 1 3  rano p. osob. Nr. 1 l i  (  w  n i dzielę, 

ci » * ' k  i św ięta) z T u n e w i kołączenia: 
z N ow ego  Sącza, S izucin*.

1*23 rano. p. oseb. Nr. i4  ie  Lwr>ai Połią- 
czenir z Sąmboraa'Stryja/ Ohyroiza, Se- 
kala, Dymt «a, Jasła. Boi r >dowa,Nadbize- 
i;, Nowego Sącza, Btróś Jasia , jrozucina

2-06 rano, p, osob. Nr 44 z 2 kopąnego 
Połąozenia Wadowio i Bielske przez 

Kaiwaryę.
2-20 po p o lj Nr. 6 p. posp ze L--owa. P“bł- 

ozenia: od Jaworowa, R r~ y  ruskie); Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora. Stryja 

2-46 po poł. p. posp. Nr. b z Wiedeia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

P.-30 po poł. p osob. Nr. 414 z Wieliozk 
4-46 po poł. p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zegórza przez Sucką Po­
łączenia: z Ławocznego, ioryzłs ,.ią lu sta- 
newic, Gorlic, Orłowa, Zak <pai«>go, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia pr*e* Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 t  Br eolawy 
(Lnndenburga).

5-6U po poł Nr. 119 z TwpówaJ Piłąrzenia 
z Nowego Sącsa, Stróż. Jasła, Szczuoina.

• 0 6  wijczorem p. mierz. Nr. 464 z <VieliczkL 
tj-Łfi ieczór. p. osob. Nr. 16 : Podwołoczyik 

Połączenia: z Kijowa, Odejsy, Bcodów, Ja - 
. worowa. Ickan, Rawy ruskiej, S tr, ja. Sam­

bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

7 08 wiecLÓi. p. osob. Nr. 6 il6  z Kocmyrzowa.
8 10 p. posp Nr. 1 z W ’sdnia Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca^ Jpawy, 
Cieszyna, BLir ma, Wrocławia, Bielska.

9 10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Olz ięclmia. 
Połączenia z Sierszy *'0<lnej. Wadowi i

9-24 wieczór, p. posp. N:. 4 z Podwołoezysk, 
Połączenia:od Kijowa. '"lessy , Grzyrnwo- 
w ą  r-otutor, H d s l a t y O z o r u k o w a ,  Kopy- 
czyniec, łiiodów, ic tan , Kawy rusKiej, 
Podhaj-tc, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła , Roz radowa, Orłowa, Kry- 
niey, Nowogo Sącza, Szczucina.

9-35 wieczór, p- osob. Nr 19 z W iednit 
Pcłączenla z Prz <fi, Ołomuńca Opawy. 

10*46 wieczór, p, osob Nr. 2*1 z Rzesuowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Urłowa, 
Krynicy, No-rege Sącza, Stróż, Nowegr 
Za^órz>, Szozucins, Wieliczki 

11-16 wieczór, p. osob. Nr. 43 z Nowogo S*- 
c »  przet i Su hę. Połączenia: od OnouL, 
Zakopanego, Zwardonia, Źyarea, Bielska, 
i W adi wie prze Kaiwaryę.

11-33 w nocy, p. posp. Nr. 9 * W iedn ia  
Połączenia: z Karlsbadu, P -ag  Op awy 
Wrocłat. ia i Berlina prsez Trzebinię, Mo 

sk iry , Petersburga, W arszawy.

dostać m e*-*
po eenle:

.  ■ 83 b,
Toke* b po 1 K  20 h. — 1 K . 40 k.
2 K. — . 3 K.

, Afsu iiodkie b pi & K. — 7  K, w be­
czkach, a we fiaszkacj o 30 hal. d rrie j u

ks. Piotra Krawocr w Hinasowotołi
Szepeamegy: 'W rgrv).

Potyczki
od 4  do ? procent od 200 koron u rwy* 
. ręcsycielaml lub ber w 4-ro koronowych 
ratach mi etięomyoh d»je wypła iny-n os o- 
bou. każóego ttanu . Filip Feld Bank i blaro 
giełdowo, ndapeszt VIIT, Łakojzl-ut. 7L 
Obanlenia gratis i fruiko. 1 8

Mi; go lub dwdch uczuli*,
potrzebujących upafzątkowan’e nauki i przy­
gotowani* do p ir --z y o h  klas szkół śred ­
nich p rzy jm ie o l  lu teg o  doświadczony, 
poważny pedagog zapewniając -dobrą opie­
kę, hjgie.-. utrzymanie i pawce reznltąty  

nauki.
Żgłoizenia pod „pedagog" .nr. ogło^z. posta 

poste restante itraków.

z ukończbaą HI klasą szkoły średnią} lab 
gkonazyknej, z dobrej todziny, przyjmie

hanitol towarów torzmnych

J. £ th a £ łft r  i Spoiła
w Rzcfzewl«.

i
IredMEko^ek-, .nk Jłfl* sną i —jc z  

elelka, irład&jrna językiem polskim, niemiec­
kim, i aji - ■ sil na gospodaastwie dnmo-
■ ren i n a  knehri, posz ikuja miejsca nąn-

Adoinlstraoyl Głosu -Nrrodu •7 0

Mundant
i Kwok., słnehaer praw ?  kilkoietaą^prakty- 
Łą, piszący t)ieg>e n i maezymle, „ sikuje 
caraz posady w Krakowk lub n a  pwwlne»i. 
Ogłoszenia ped „PraT-nik" przyjmuje Aam. 
Qto»u NmcOdu. 13"  o

Dta fesmiiałejc kolprlwa
Tomasz Baranowski, znana i \ niuarn Ha 
bruku Lrasowsklm  postać, na pół niewidomy 
rozpoaioiel gazet, obecnie -.stracił- zunemie 
r z ra k  i zdrowie t k , że uprawiać da le isw ego  
zawodu nie moż. Zresztą • w iek -todesały przy- 
tem nie pozw ali iuf temu pracowitemu i 
uczni* n u  czło r iesow i wdobywaó sLmemn 
środków utrjymania. Po licam y go przeto 
mor icsyi noścl i miłosierdziu puoHcsnemu, 

-Datki P "zyjm ajsidm in isirac^s Głosu Narodu.

L. 873Ł/913. 
UT. a.

Obwlesffcgenfeip Maglet^ata stół król. 
miasta Krakowa i  dnia 25 grudnit. 
1912 L. 160879/ 2, wydaneor w' nryśl' 
•■eikryptu c- k. Mim stera twa kolei 
telazne] % dala 21 grudala T912 
JL 37794/3 podano do publiczne, wia­
domości, te  zatwinrdzoHe powolanyiiL 
reskryptem miniateryałaym projekty 
nowrch iiormalnotorowyoh kolei elek- 
tryraojrob w Krakowie wraz z doty­
czącymi plan- mi i opisami zostały 
wytotone dla s tr  o u Interesowanych 
w Bfurzc Budownictwa miejskiego 
Odział B. w Kinku* 9 do przegląd olą- 
cia celem ewentualnego wnosseme 
sarzutów. Obwieszczeniem zać t  dala
8 stycznia n. r. L. 4233/19 zawiać o- 
miono strony irt^reaowaae, Łt za* 
rzuty co do wsponc alanego projektu 
wuosló można; aż do dala f(* -styr*- 
cia b. i.|w  którym to dn*u ndbyć się 
u la li lozprawb kom isyjna dla r«wi- 
«yl trasy  generalnegt projektu tyohżo 
UnkL -kolei elektrycznej.

W ślad obwieszczeń poprzednich 
Ródaje slą do publio^ne] wteacmości, 
że rewlzys trasy budować sf  ̂ nj-ją- 
cych dalszych nowych normalno 
i dwutorowych linii kolei elektrycz­
nych w Krakowie wyznaczony Bośn­
ia przez c k, Namiestnictwo wc Lwo­
wie na dzień 5 lutego b. r. godsinf
9 ra ro  w tali posiedzeń Magistratu, 
gdtie st^onj ln te '1 acwajM mogą pi­
semnie lub ustnie wnosić zarzuty 
swt cc do oowyiaaego projektu.

Hagdinl sloL kr oL iaiuia IntUŁ
tCn idw dnia 24. etyoaia 19131.wowa* io d ito r, .K-.pyczymw S w a ż a  11-06 wiociór, p, osob. Nr, 413 do Wielicuki s,i*w«gc sącwi, -  aó* J  il*, s - mbciei wy, Petersburgu, w arssaw y. j W M ÓW , d n ia  * 4 ,  -6 ty . H ł  1

yłgjrły i f in BpóMrf komandytowa) w la id W . ,G  w  Narwwj". \  fdaw ca i edpoedfdsiahiy redaktor Jan Mafraalk. Drukarnia ,G łoru Narodu1 m  Kaakowde, ul / a  T m u n u i L. 96. pod wurząd m i  V Dflh— i>M igo.
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